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PREllUMERATlh 
Miuięanie ł · ._Mk. R fen. Kwartalnie i Mk, n fen. 

. Za odnoszetm~ do domu dopłaca się H fen. miesięcznie. 

lęda~qa w lJarnawie: Okólnik 5. 
Hdmlnlstranya „ Erywańxka 18. 

OIŁOSZEIU\ w Kr6lestwig Polskiem: 
-nalnez il fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Prenumerata przez ~ miesi~nie 1 Mk. U fen., 
~ie B Mk. ł!3 fen. 

szese szpalt). · 

Rsdakcya I ftdmlnimacya w Łodzi: lłmbWlh li fen. u WJT!!~. m:tjmniei IM fen. 
ladesłi!iiu (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy ezteroszpattowy~ 
R1kr11laqł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Plotrkowsks 86. Cena numeru poJedynozego w Łodzi 

I• Warszawie 4 kopa R~kopisów niezastrzetonych ;Redakcya nie zwraca. 11 dzł11.l111 handlD\UfM! 1 Mk. za wiersz netitOwy czteroszpałtowy. 

PIL IE: Ozęstochowau ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomullński; Płm1lu Admin. „Km'yera Płock.~, or3.2i w Smsnnwcu. KaHszui ł..tnwi!lzu, Łr.r:niy i Badzhde 

-ot~·~M::art. ~~ ~ 
I 

Komun]kat niemiecki. Iowo pańx o KoiciolDB. 
kt6re z tycli praw, lk'fóre, wOOług za~ij w~ 
skieh, byl on utracll. Określenie '„prawo 
gwarancyjne" jest jedynie wygodnym dla -----.. 
Wloohów zwrote.m do codziennego użytku, BERLIN .. (Urzędowo). Wielb Kwa.- Zachodni te:ren walk; 
natomiast nie jest poe'Lątikowym i oficyal- fora Główna. donosi 5 pdclziernika: 

I. nym tytulem tego pra:wa. Ażeby ddldadnie · '; l!'ff>'1i;t wojsk gemYrała-felilmara::.alluł 
_ • Wojna ~afowa wysunęła na światło zrozumie6 to, należy p~ewszystikiem za~ W schodni teren walk. KA. Bupp?•echta Bawarskiego. 
ii:Izienne sprawę, która gorąeo obchodzi stanowić się, czego właściwie· chcieli cl. ll'rowt wojsk generala-feutmarll?XUha Na. polu bitwy, :na półnoey 4ld S om me~ 
świat !ka.folicld, mianowicie sprawę Państwa 1.1:órzy wprowadzili w życie to „praw-o": ksl~cfa Leopolda Bawarski8{!0. przed atakami pioohoty nieprzyjaciela wzrar 
~~ielnego,. oraz jego zwierzchnika, Ojca Należy więc przypatrzeć się min z p'Unk-Sw1ętego, ktoreg<> stosanlki z rządem wlo- tu widzenia wloskieh sfer prawodawe"ZVch. Na froncie St o cho d u Ueme da.ro- stała do ogromne! gwałtowności silna. dzfa.„ 
Skim, zwlaszcza podczas wojny <llbeenej, za. Według włoskiej, czysto }ueystycinej m:ne nat.arefa słabszyeh ood.zl.al6w mepny- łamd~ artyleeyi. Na licznych punkta.eli · 
~str;zyły się znacznie. , teoryi, dnia 20 września 1870 roku cały j~lelskieh. :plecl.ą3ta nieprzyjacielska, która wystąpiła 

· Położenie, w jakiem znajduje się 0000-. Rzym, bez najmniejszego wyjątku, stał się Na. za.t.OOdzie od Ł n~][ e; clf!gle jon- do murmu, legła. jld w naszym ogniu. Za-. 
.me Ojeiee święty wywołało współczucie nie wlasnośeią wlosiką, a Ojeiee Swięty podda- ł ł ,m wi """" I ki 
tylko wśród całego świata , katoli~kiego, nym włoskim. Twierdzenie to należy przy.: cze pona;wfali Rosyanie ich krwawe atakj. a.ma ę ęc aneLe s atak pomiędZJ; 
łeez także wśród sfer zdała od katolicyzmu jąć jaikoby za punkt wyjśeia w dalszym roz.. Nie osiągnęli om nie, a. foh szeregi atalmią- Mo n q u et a. Co ur e c l et t e, zaś po-. 
stojących, które papiestwo oceniają nie z· woju omawianej sprawy. ,.,Prawo gwaran- ce ro.zstr.wliwane b.yly .za kaźdyin :razem między C o ur c e 1 et t e a 'E a n eo u. l' ł . 
punlktu przywiązania religijnego, lecz jedy-- cyjne" uznaje du eh o w ą władzę ~apie-- przez arlyleryę, pieehoię i karabiny maszy- przeciwnik,· który się przedarł, zdołał do-.; 
nie z punkhl historycznej . jego wielkości, ża, glosząic w ar.!j.1.rnle 9-ym: ,,Papież posia-. nowe. Tylko na północy od z nb il n a. trzee do stanowiska naszego pod L e S ar e, 
oraz z ptmildu dzi-siejszego jego stanowiska, da zuperoą swobodę w wylrnnywaniu wszy- _... „ „ b ś . .:. d · O"dzle pieehota a.11'2'.ielska uleO"ła w zapas„, • ..,,.;. 
f·a!ktyeznie posiadającego wpływy wśród silkich czynności jego duchownego Ul"l.ędu >vlarg:nęiy s1a .· e c.zę c1 a11 o naszego słano- o ~ a u.v.l!t 

lKościola · kafolidkiego. · . · · , . . i w ogłaszaniu wszelkich odpustów. tego u- wiska, z którego rostaly natychm!Mt ponc- ręeznych wśród ciężkich strat piechocie n.a..-
c . V.:śrop sfer, niekatolicJ?® panuje p~. I rzędu u br.am i bazy~ ~~u". z arty- I mrle odr~cone. . . . SZAj. Również ~:am al się w ten sposółi. 

koi:an!e, ze, ~a ~~s71~oozie_.do urz~- · knln po~y~d~~, m „prawe ~~ i ·· . Letnfoy-nasl, którzy sl'kodmU pnoołw- przed "l.Mzemi lwa.ID! atak irancuski po-; 
~1ema dąm~m .katolików. w spraw. 1e St<r · ra:icnn. e ru~ p~lo mu niezalem.?" j nikowi dnia poprzednieg@ skutecznymi ·a.fa.. prowadrony przez llitlę Ra :n co ur i -< 
liey Apostolskiej stoją dwa J>Owody. Po śm światowe}, przeciwnie, ograniczyło Ją 1. ·. B :h 
pierwsze to, że Wyniagania katolików ,ł Of- planowo. Przyznano jedynie osobie Ojca , a.ami na. obozy, uszykowane wojska i urzą.- o u c a v e s n es. . . _ .. 
ca świętego uważane są wprost za pozba- świętego ,,honory należąee się osobie pa- l dzenia kolejowe, podpalili wczoraj przez Pomiędzy F r e g i c o n :r t a. R a~ 
:wio~e ":l~el!kieh miar .i nieziszczałne dlate- ' ~ującej", a !ię<'._ f?rmalnośc, nie _mającą _fa: 1

1 rzu.c~nie licznych bomb dworzec kole.jowy . co u.r t w~l?zono zaciekle wczoraj rano, 
go,. ze, l~ powszechni~ sfery te p~ ~e ~a1mn1?Ją~ego znaczema, dopoki Ro zys z cze i znajdujace się w jego bliz.. ! Tnta.1 utraciliśmy poszczególne rowy. · 
eza3ą; 01e1ee święty me za.dowolni się ni- 01ciec święty me Jest rzeczywiście panu- ! k ś ·. · ~ 
ezem ińnem, ty~ko odbudowaniem Państwa jącym zwierrebnikiem. · 0 ci nrządzerua etapowe. JJront Numvieck-iego :lt..,astępcy TrQnt(,,: 
Kościeln~o .w. jego da~ych ro~iarach, ~ie przyznan~ Ojcu świętemu Watylrn- I :Jlront wojsk gene'l'ala kawaleryl a~ Po obydwóch stronac?. Mo i y oiywio"<. 
a P~!1JmmeJ zwtócemem S~ohey A'P<?"' nu, Jako własności. p~atnej, leez jedynie 1 · cyksięcla Karola. na. walka artyleryi. 
13tolskieJ całego Rzymu, wraz z Jego oikolI- uznano Watykan Jako mdywidualność talk 1 · . . Bałkański te ·1~• cą. Powtóre, panuje bardzo często mnie- , w granicacll prywatnych, jak i. praw pań- Nie zaszły zadne wydarzenia o maeze- ' ren wa A„ 

manie, iż w dzisiejszych warunkach Ojw stwowycll. Wlaśeicielem Watyikanu jest niu szczególniejszem. Grupa wojslwwa generala-felamar„ 
świętemu nie zbywa na nie:zem, oo mu jest I rząd włoski, a Watykan stanowi nieroz.. ,.,,., al 8 szalka .Muckensena. ~~"t... d „ • • · · 1· • · dz" I ·, ild d ;.a_m'en ~ k w ieilmiogrod?de. l)Ou:uv<unem o wyipe1mama lego re IgIJne-1 ie ną częsc SI a ową terenów państwa ·A.taki nieprzyjacielskie na wschodzie 

·go posłuszeństwa. Jest on ,,władcą" i po-. włoskiego. Najważniejszą jednak rzeczą Na .mchodzie od P ar a i odparlto wie- od kolei C ar a _ 0 r m a n _ C 0 b a d i<1 
siada zup~lną swobo?ę .w zarządz,~niu ?R- 1 jestśt~, że. jeżeli Wloehy mogły udzielić Oj- Iokrotne ataki rumuńskie. n u, podobnJe jak 2 października, zosta"'r. 
łym Kośmo!em katolmkim; czegoz więc I eu w. pewnych praw na mocy prawa we- Il-ga armia rumuńska która 2-go pa-

1
:JJ 

!Pra?1ie. więcej?. O co.d?p~mina się Ojeiee l wn~~o - .P.aństwowego, to rpogą równ.· ież ździernika przeszła ieszcz; do ataku 0 • odparte. 
święty i cały świat katollC'ki? . kaiide1 ehwilt p-rawa te cofnąc na mocy te- . J .w Front macedt;-fuik&. 
. Cie'kawem będzie w chwili ooecnej ze- . go samego prawa wewnętrzno - państwo- I ko~cy nek ot en (~rany~ut}_n~p1fa w . • . . 
stawienie wyników dotvehezasowych omó- I ~ego, nawet bez najmn.iejszei obawy, aby !' dolinie Al t poza S i n c ę i zna1du1e się w Wzgórze N i d z e - PI a n I n a trzy< 
wień tych· dwóch punkt6w. · 11!1 m~a bylo uczynić z tego powodu ja- odwroilie również na. póllłocy. I ma w swem posiadaniu nieprzyjaciel. Pod 
_ R?zpoczni~my wię~ od ostatnich. pytań: ki~olwie~ zai:zu .. t z Pt;nktu \\~dzenia praw- I Po daremnych, obfitniących w straty 

1 

zatem od. je~-0:a Pre s ~a. ai do Str u• 
Czy 01e1ec święty pos1ada faiktyczme swo- neJ teoryi :panstwoweJ, ~lbowiem prawa te j wysiłkach w górach H o e t z i n s ki c h m Y pofozeme Jest nłezmrnmone. 
bodę d~ialania i. niezależność, która. je~t są prawami prawa.. put;ihcznego? a nie P.ra- ! (Hatsell') nn obydwóch stronach doliny W bezustarulej walce na lewym brze(l'tt 
mu komeezną do, swobodnego wypelmama wa ~rywatneg<?· ~aik. więc, O i c l e c Św 1 ę- 1 · a r . . . . . I i;:i • • 

0
• 

:jego duchownego; religijnego i pasterskie- l ty Jest dz i~ ia l de iure p o.d d a- ' Str e Il (Sztngy?, cofa się przemwmk ku ! ~ t r. u m Y ponowme utraoono wieś J' en i• 

go posłannictwa.' Odpowiedzią na te . pyta- '· n Y m w l o s ik ł m i i a k k a z d y i n n y I W2lgórzom pogranicznym. I k o l· 
niamożebyctyTh:ojednoslowo:,,Nie!"-lobywatel pańs!w.a włoskieg?, ~ PodOrsową nad Dunajem atak 1 Pierwszy Geneml-Kwatermistr1 

LmlendorH. !Zwłaszcza, !fdY w~źmiemy pod uwagę ob~ 1 P 0 d 1 e g a w l 0 8 k 1 e l . wł a d z Y P a·n- I rumuński zyskał na terenie. I 
cne sto. $Unk1 pom1ę<lzy Watykanem a Kwi-. stw owej l praw oda w st wu wl o- I ' 
irynalem lub, gdy wspomnimy o prawnem ski em u. . 
podlożt1 włoskiego ,,prawa gwarancyjnego" . fym sposobem Ojciec święty jest de I K·omunikat austry. aeki 
z dnia 13 maja 1871 roku. Ciągle ograni- fa?fo zal~ym od każdorazowej samowoli • 

11 

mania przez rząd włoski swobody Papieża: ; w1ększośc1 ·parlamentu włoskiego. Niema ! 
są. dobrze. znane ~k, że nie pot:zebujemy luajmni~jszej. potrzeby. do zbyt silnego pod- ; ~J?E~. Urzędowo donoszą 5-go 
~rawy teJ szczegółowo przypominać. I kreślama te1 rzem:ywistości, ponieważ sta- : paździel'n;ika. 

, ~e ,;prawo gwara_ncyjne'.' :..W ~zym I nowi on.a glóvmy pov:6d wszelkich dążeń 1 Wschodni teren walk· 
Btopruu me przedstawia papiestwu odpo- j tak Sfollcy Apostolskiej, jak również cale- l „ • 

iwie<lnich i dostat~cznyeh gwarancyj ·swobO- 1 go świata katolickiego. .. . I :Front przeciwko Runnmii. 
iły,_ uznały to prawie ~szysfld~ sfery, które I .... 

15 
..,.._, • l W okolicy Or s o v y, wyparte zostały 

sztabów generalnych. Nieprzyjaciel opuscli 
teren bułgarski prędzej, aniżeli go zdolal 
obsadzić. Jak potwierdzają przejęte iskro
we doniesienia. :rumuńskie, posiadało de• 
cydujące znaczenie dzielne wystą.pienie na
szej notyli dtmaiskiej. 

!Wnikały .dotychczas ob1e:ktywme .W tę spra- · 4 
--.: j nasze wojska w kierunku wschodnim. 

iwę. Procz tego} wlaśme „prawo gwaran- lfOłil"Dł·1,,fy i !/ i · . ~ Il • t wo· k gene a 11 k ~7 • -
cyjne" stano.wi jakoby dowód oddania pa-. . n u !\u tHrBCnl8. 1 Na polndnm od P e t r o s e n ucJwdzH i 

1 
on Js k ~ .:;,, ~ 00W.łM/e?"yi ar 

piestwa pod władzę państwa włoskiego. . Konstantynopol, 4 października. - Gló- ! nieprzyjaciel ku pogranicznym pasmom l <nJ .<nęc a'rola 

.

" Przedewszystlde:n n31leży · stwi~rdzit\: 
1 

wna kwatera d-onosi 3 października: I! wzgórz. j Nie wydarzyło się nie ważnego. ' 
ie „prawo .~arancyine" J.est form.alnie .ak- . Front kaukaski: Starcia patroli o nieznar , • ~ - ~ . . · 1 
tero wl~skie) władzy panstwoweJ, ~ora,.

1
. eznem znaezemu. Wzięliśmy 'kilku ;jeńców. l Pos~ViaJące .s.ę poll Fot>ras s~rzymie- i 11'ront i~ojsk Ks.

0 
Leopolda Bawar• 

przyznaje OJCU świętemu dobrowolme pe-·. Na innych frontach me wydarzyło się nie : none slły zbro1ne, wy.sllllęły się poza I ~beg~. . . • 
. !\\"Il~ prawa w pewny,,eh r~zmia:rac~, czyni 

1 
znamie~nego. • . . . . I St ud z. I Na W o l Y_ n.1 n rowmeż ~ w~zoras. 

iw ten SI?05. ób .• eoś w rodzaJU podaru~ku.. i . Dnia 1 p. azdzierm. ka wo;iska nasze od.par~. J "- fu · .:r • · j n:ozostaiy. zun .. emrn bezowocnem:i. n:silowa.· Mu>Srrny Jedn , · ~tr d me , ty skuł · e_ • D b d' tak i Ze wschminiego uon · sieum10grodz- "' ~ . . . .. . o~~srue za:; ze z,, ze. . ! ; . . ~cz.:ne na u·-0nc1e w o rn zy a . , 1+: ó ~ · · ·i t k · , nia nieprzvjaciela zmierzajace 11.0 zachwia-
nalezy wiprowadzac s1ę w bląd okreslemem ·

1
, ~eprzylacrelski w okolicy Amuzacea. I AUSgó opr Ci< ou.parcia sinego a a n rumlll- I . 1 ... 1·i:r • R '" . . śl. 

,,prawo gwarancyjne„, albowiem pra"'-'o to t i skiego pod S z o v a t ą niema nic do. do- n;a. :nu '-eJ armii. · osyame pome i 

_nie ·„gwarantuje" Papieżowi pewnych praw, ' Konstantynopol, 5 października. (T. wl.). : niesienia. Wyn:k natarcia· Rumunów po e1ęzkrn straty. 
które bylyby pierwotnemi, koniecznemi, Glówna kwatera donosi 4 października z iron- za dol::.y bieg Du. n aj n, zapowiadanego Z p::ldobnem nieyowodzemiem p-0djął 
:niezależne:ini od uznania ich przez rząd tu w Dobrudży: 
!Wloski, a bezwarunkowó riależacemi sie W walkach, które dnia 1 p?,ździernika. · przez koalieyę ze mvykłą rekl<:.mą, wiado- nieprzyjaciel słabsz>J natarcie nad dolnym 

(mu, 1ecz przyznaje jedynie ponowie nie'.: :r-ozwijaly się na pólnocy od knuzace.a na i my jest z komtrnikatów ·sprzymierzonych St och ode :m. 



2. o o }) z l l'f. 'A: 

Włoski tereń walk. pały w czasie od 23 wrześnla do 2 paździer
nika 35 Włochów. Wogóle wzięto 482 ień
ców, o:raz zd-0byto 6 karabinów maszyno
'l\f-ych, 3. przyrządy do rmcania min i Wiele 
karabinów. 

cy. Obrady pr-0wadtWno .w. dalszym ciągu po-· · Neapolu, skąd uda się do .Grecyi na pokladzie 
południu. . torpedo.wca greckiego. · 

Na płaskowzgórzu. Ka :r s tu. trwa .w 
calei pełni bJtwa artyleryjska. :Miejscami 
usiłoy.-afa piechota nieprzyjacielska przejść 
do ataku.. Ogień naszy~ armat powstrzy
mał ją jednak. 

Na. froncie doliny F l e im s trwają w 
dalszym ciągu walki armatnie. Sytuacya 
pozostała bez zmiany. I 
· . Nad C i m o n e wojska nasze odko-

\. •.>, 

Południowo-wschodni t-eren walk. 
W A I b a n i i nie ważnego. 

Zastępca szefa sztabu generalneg@ 
· von Ho effer 
Fe~dmars.załek - JJOrncznik. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą: 5-go 

11aMziernika: , 
Dnia 4 .października wieczorem eska-

fu'a. latawców morskich obrzu.ciła z bardzo 
dobrym wynikiem ciężkiemi, średniemi i 
lekkiemi bomba.mi morską stacyę lotniczą 

froocie w Dobrudży nasze -Ozi.elne wojska za.
dafy znaezne straty odpędzonemu przeciwni· 
k-0wi i .zniszczyly jeden z batalionów jego, 
.przyczem pozostali przy życiu dwaj oficerowie 
i 100 żołnierzy wzięci wstali do niew-0li. 

w Grado, objekty. woiskowe w. Monfaleone, 
San Con.ziano i Staranziano. Pomimo gwał
townego ostrzeliwania. wszystkie latawee 
wróciły pomyślnie. 

Dow.Odztw-0 ffoty. ; 

un n n 

Konmnikaty .. anuiols~u. 
Loo.dyn, 5 paździe:rlrika. - Glówna :Kwa~ 

tera donosi 4 października po pot: 
· Cale Eauoourl znajduje się w naszych rę;.· 

kach. Na poludfilu od A.ntre znaczny ogień 
arty leryi. ' 

Petersburg, 4 października. - Wielk:i 
sztab generalny donosi 3 października: Londyn, 5 paroziernika. - Glćwna kwa-

Front zachodni: W okolicy na wschodzie ;tera donosi 4 października wieczorem: 
od Nowo Aleksandrowska okolo godz. 6-ej Artylerya nieprzyjacielska rozwijała oży
wieczorem po ostrzeliwaniu rozpoczęły od- wioną działalność szczególnie w pobliżu szań
dzialy niemie~kie opu:szCl'Ulć swe zasieki z ca Robeiu;ollernów i pomiędzy Gneudeoourt 
drutu kolozastego, zostaty jednak za pomocą i Eauoourt. 
naszego ognia. odpędzone do ich rowów. Zamierzony przez nieprzyjaciela atak na 

Jeicv rosyjscy na pląf q nozvczlę. 
Wirltemberg, 5 października (T. wł.)'. -

Li6Z'lli jeńey ~syjsey podpi.sali każdy po sto; 
marek na piątą poiy~ę wojemią i p&dpisa.-' 

ne sumy wpłacili natychmiast. 

Rłamsfua. „ttouauo WremiBDi" •. 
Berlin, 5 października, (T. w1.).-Wbrew 

. wszelkiej prawdzie donosi „Nowoj~ Wrefofu", 
że podczas odjazdu poselstwa rumuńskiego z 
Berlina, wladzie niemieckie· obcfo>dzily się 
szorstko z dyplomatami rumuńskimi. ·Wlaśnie 
prze~'-~-~;e, poseł rumuński prawie. zupełnie 
:':.-zyjaźnie żegnany byl w_ Berlinie przez 
czb1ków urżędu spraw iagranicznych i pod.
ez.as podróży nigdzie nie spotkaly go żadne 
nieprzyjemności. „Voss. Ztg." prEJpuszczai iże 
przebywający obecnie w Petersburgu poseł 
rumuński pc,stara się sprostować nieprawdzi.
wą wiadom-0ść. 

Wiedeń, 5 października. (T. wt)'. - O o
statnich, obfituj.ących w straty i daremnych 
atakach rosyjskich, wYkonanyeh dnia 3 paź.. 

dziernika na froncie armii generała pulkow· 
nika Te.rsztyanskyego w odci!llku p-0międ:iy 
Korytnicą a Zubilnem, z austryackiej wojen
nej kwatery prasowei don-0sz.ą, że miejscami 
powiodło się oficerom rosyjskim . popędzić 
~zterokrotnie do ataku, sw-ych żołnierzy, za 
pomocą nahajek, rewolwerów i przy p.opareiu 
wlasnej artyleryi. Wecllug zeznań jeńców, na 
wielu odcinkach żol<nierz~ rosyjscy wzdragali 
się podejmować daremnych szturmów. 

Na brzegu Serweczy (lewy dopływ ·Niem- granaty ręczne w ostatnio wymienionej miej-
na) ostrzeliwał nieprzyjaciel w odcinku pod scowości zostal odparty, przyezem ranni pozo. RDCZilłk U18 WE fri!RC~. 
Krymkami (43 klm. na północnym wschodzie stawieni zostali ich losowi. . ( 

) ( · l Znaczna d:zialalność arlyleryi na drodze Pa.ryz, 5 października. T. wt) • ..;.;. W mo-
od Baranowiez i Ostaszyną 6 klm. ina po ud- ty.wach urzędowy·ch powo ... lania na ćwiez.enia. 

· d K k) t · k nas · odz Ypres - Menin. Na innych punktach spokój.· mu o :ryne s anow.is a ze 1 0 g · r00znika 19 .. 18 pow. ie.dziano m •. in.: ćwi"ezenie [ · n us·i al dzić od ·nku Deszcz padal prawie w ciągu całego dnia. . -eJ w ocy i -0w poprowa w ci rocznika 1917 jest .na ukończeniu. Powołano 
tym atak, który z łatwością powstrzymał nasz pod sztandary rezerwy roczników 1913-1917; 

ogie~ oJmlicaeh Zatureów (37 klm. na wschód Knmnnikat włoski. nadająee się do sluzby fr-Ontowej lub do wojsk 
pomocniczych. Reghly rozsądnef ostroin-0śc.i 

od Wlodzimierza. Wołyńskiego), Woli Sa.dow- R~, 4 października. - Glówna kwatera 00 · · d d' · 1 d · ć · • 
ski ej i &elw«>wa rozegra!y się zacięte walki. donosi 3 października: W dolinie A.staebu: i 0 W.:ązk u1

1
a
9
• 
18
° N~o Jęci~ ~:zeg ab. uć 1

• wiczen 
W • ka . „ . . . ść t n,ł ,_ • 1::!-hl . • roczm a • ie powmmsmy y rueprzygo-

-OJS nasze zaJę1y mie1scami czę s ano- na yia&.łl..owzgorzu ou egen trwa gęsty ogien t . d dni k r · · k · 
wiska nieprzyjaciela, który re sŻczególną za- .artyleryi nieprzyjacie1skiej na ok-0li:cę. W Ar- I o-:n~ g Y • 

1 
a pe;vnego 0zn~~c~osci na -~zą 

cięt~clą stawi! opór: . . . • I siero wyrządz-0no pewne szkody. . po e ę wme erua ego roc a , o szereg w. 

Na brzegu Czerruawki 1 w okolicy wzgorz 

1 

·· Donoszą o nowych pomyślnyeh sukcesach ł · fi f · · f f • 1 11· 11 
'na prawymT brzegu ~o.tej Lipy ~oczą się ~cl~... naszej a~cyi zac~epnej .w ok-0licy gór.. . ' . tJBS DWłłB!B 8 ra llBUaSMCu. 
;te walki. Na~ Czerr11awką po~1~ prze~1wnik ·U go~eg? łnegu Jlllsmo-n .<B:~ta) ~e-c ·, ·· Londyµ, 5 pafdzi'ernika. -. (T~ w1.) • ..._ Df!i-
p.o otrzymamu ~~cznyeh posilko~, )mntra- mu."' ~dzi.al~w _naszrch, wspmaJącemu- się w I ly Telegraph" zamieszcza następujące . zesta
itak, który odparlismy naszym ogniem, przy- ognm meprzy1ac1elskim na strome złomy ska!, I wienie wladz ancielskich: W lipcu 7041 oii~ 
czcm zada~iśmy .nieprzyja~ie;owi dllże stra- udało ~ię wczoraj zaj~ć drugi szczyt lańcueha I cerów i 52.000 ~~mierzy, w sierpniu 4693 ofi
ty. W okolicy teJ trwa zacHzta walka w dal- Col Bnoon na po.J:udn10w-y - zachód od szczytu cerów i 123.097 żolnierzv we wrzeŚ'Iliu 5403 
szym eiągu. vy~ę~śmy tam 2 paździ~rnika znaj.dująeeg-0 się jwż w naszem posiadaniu óiicerów i 113.780 żołnie~~y. Razem 17167 o-' 
:p:rzes:zlo 1:.000. J~ncow. Ogó_Ina suma wz1ę.tyeh (wzgórze 2604!. ficerów i 28887$ żołnierzy. 
:w teJ okolicy 3enców w dniach 30 wrześrua, i!J W Wysoki001 Cordevole ·(dwie grupy) 
i 2 października wzrosła na 5,000 w tem 8 o- nieprzYjacielskie 'Z!aatakowaly nocą po gwał
ti-eerów i 600 żolnierey- Niemców. t-0wnem bombardowaniu jedn'O z naszyeh ezo-

Front kaukaski: Nie wYdanylo &ię nfo lowych stanowisk na zbocz.ach łfonte Siei .. Z.O.. Wiedeń, 5 paroziern.ika. (T. wt.)". - We-
rma:mien.ego. stały -0ne odrzuoone ze stratami. diug „Poilitische Korespondenz" wiadom<iść, 

Komunikaty franGuskio. 
. Pa:eył, 15 października. - Urzędowo. aorur 

szą 4 października po · polud.niu: 
Na północy OO. Somme zakończyli Fra'lloo

rŁi .zdobywanie potężnej niemieckiej linii r-0-
wów ochrol1Ilych, pomiędzy ~forvał a lasem 
St. Pie..rrc Vaa.st. Wzięli oni -0kolo 200 je:ńeów, 
w tero 10 ofieerów. 
· Na południu od Somme · oźYWiony -0gień 
<lzial nieprzyjacielskich w okolicy Bellais en 
Senterre. Noc minę.ta na pozostałym Ir-0-neie 
spokojnie. Niepogoda przeszkadzała na więk
szej części frontu w operaeyach powietrznych. 

Pa.ryj, 5 pafdziernika. - Urzędowa dooo-· 
&ą 4 padziernika wieczorem: 

Na ealym froncie nie rz.aszedl SlliCZególniej
szy wYPadek. 

W okolicy Somme trwa ożywiony ~eń 
armatni, który byl szczególnie palt-owny w 

, !P-Obliżu BeUoy i A.usevillers. 
:Na wschodzie od .Morva.l uaynlla postępy 

.nasza piechota. 

Na ł.a:ńcuchu Alp karnijskich, pomiędzy 1 jakoby król Wiktor Emanuel raniony został 
górami Cogllooo i Pizoo Collino oddziały na- pod Gorycyą, jest zmyślona; 
sze, iwlowawszy uprred:nio przy pomocy wy
trwałych i nagły.eh operacyj stromą, skalistą 
płaszczyznę oib'Sadzaną przez nieprzyjaciela, 

-· 
Stomedowane parowcB. 

zdo0laly zdobyć punkt na wysokości 2776 me- Vardo, 5 paździerllika. (T. wl.) . ...;.... Paro
trów. Uchodzący przeciwnik powstawil na wiec Tow. Nordenfjelske „Kong Magnus", od
pos:terunku broń, amunićyę i liczne materyaly- bywający podróż efo Archangielska, powrócil 

Na wschód od Vallony trwa silniej-sz.a. ak- tutaj i wysadził 79 ludzi załogi z torpedowa
cya_ ~rlyle:yi niepr~y~a~iels:ki.ej na miejisro- · 1 nych okrętów r-0. syjskiego . i angielskiego. 
wosm zam1eez~ale. i. lii:1e n~sze. , · ,;K.ong Magnus" uniknął storpedowania jedy

Samolot meprzyiac1elski rzucił bombę n~ · nie pod warunkiem, iż odstawi załogi do Nor-
• Agordo (Cor,devole), niep.owod:ują-c· am ofiar, wegil. / . 
ani szkód. 

Bnbołenxtwo dziękczynne. 
Berlin, 5 października.· (T. wt)', - Po

myślny wYnik zbiorów 3-go lata w-0jennego . 
pobudzi! cesarza do urządzenia w Wielldej _ 
Kwaterze Głównej nabożeństwa dziękeeynne
g-0. Na naboieństwie tym byt obeony cesarz 
wraz ze swoją świtą i liczni o·ficerowie wiel
kiego sztabu generalnego. 

Z DrecyJ. 
B'ern, 5" października. (T .. w?.)"; - Donie

sienie Bi.ura Woliia: Prasa francuska podaje 
nowe szezególy, dotyczące sytuacyi w Grecyi. 
Rezerwiści greccy w prowincyach kontynuują 
hałaśliwe manifestacye przeciwko interwen
cyi. W Attyce sytuacya staje się ~· każdym· 
dniem poważniejszą. Z Pelopohesu don.iesio
.no -0 mani.feStacyach na k-0rzyść .Venizelosa. 

PnaneułR gablnetm11 ·· 1 · limJi. 

fl1inlstrowie za wof ną. 
Ateny, 5 października. {T. wł.)'. - .Roo. · 

ter if:o.M.si: Król. zwołał radę koroniną, w któ- . 
rej na żyezeme :króla kil/idy minister '\vyp(l

wiedziąl 'się za, lub· p:rzę'filw wojnie„. Więk
szbść "'jpO'wiedziała się lz;a. wo-jną. Następnie 

. król przyjąJ porumia: ~nistirów o dymisyę; · 

spodziewają' się tu, iż 'iioW, g!l-binet utwom. 
~eiriitrakopuloo łącznie' z trzema. V emkeli~ 
itami. 

Zarząllzen!u wojenne 1 nrecyi. 
Bern, 5 paźdmernika. (T.' wl.).· - ·,,Echfl _ 

· de Paris" d&nosi z Aten: Greeki · ~b gene..· i;:~ 
rałny zgromadaiil w L~śsie wię·k~ą C!łięśc fu&.· 
teryaln wojennego. Przyczyna. ~eg,o mmądze.. 

. # 

nia nie jest ZJ]aną. 

Brdl l · Uenlzelos. 
.R&tterdam, 5 października. (T. wl.)". .... . 

Dzisiejszy ,,Daily Mail" donosi z Kanei~ 
Przedstawiciel króla greckiego zapyta! się Ve
nizelosa, ezy w razie, jeżeli z-0stanie utw..orzo. · 
ny nowy gabinet, który wypowie' wojnę But
garyi, zad-0wolni się on: tem, f.e w gabinecie 
owym będzie on reprezent-0wany przez dwóch 
swych adherentów. V enizel-0s miał. odpowie
dzieć, iź bylby gotów poprzeć gabinet, którYJ 
wyp-0wie wojnę Bulgaryi, gdyby nawet nie. o
trzymał w nim ·teki ani on ani żaden z jego 
adherentów. 

Korespondent odbyl następnie wywiad u _ · 
Venizelosa, który powiedział mu, iż nie ma 
-0-n żadnych złudzeń. Gd~by król zamierza!. 
przystąpić sery-0 do rzeczy, wówczas. mógłby; 
dowieść tego, nakazawszy przeprowadzić m-0-
bilizacyę. A gdyby do tego już doszł-0, musia!
by powołać V enizelosa do utw-Orzenia n<>weg-o 
gabinetu. · 

' Rsvmlncyn w &rn&Yl. 
L&niiy?t, 5 października. (T. wt)' • ..._ U& 

ly Telegraph" donosi z Kanei pod datą<2-go 
października: Rząd prowiwryczny umocnił 
swe sta-n-0wisk-0 i' na całej Krecie zaprowadtil 
swój .rząd. Wyspa. może <lostarczyć wyćwiczo
nej potęgi wojskowej. Garniz,on Samosu podl
<lal się, a większa część żandarnieryi priy-łą„ 
~yla się do. rew.Olueyoni<Stów. · · · 

Z~nn!e · ministra Ruf oso~ 
Rotterdam-, 5 października. (T. wt)'. ....,. · 

Dzisiejszy numer „Daily News" don'Osi podl 
datą wcz-0rajszą z Aten: Minister Rufos o--

. świadczy! wiecro.rem kilku przyjaei-01-0'm swo• 
im, iż ostatecznie Grecya zrezygnuje z udziału 
wojnie. Jedynem, oo, da się zrobić, jest U• 

tworzenie gabinetu, z którym · nawiązalabt 
stosunki koalicya. 

Hałwnośe Rum1m~1. 
Berlin, 5 października (T. wty. - W cle. 

pomyślnej przepsawie Rumunów .przez DU!o ·.· 
naj, ktzrą należy uważać za nieudaną, spra· 
w.ozdawey wojenni wielu dzienników be:r'liń.
skich podnoszą iednogl-Ośnie latwowiernoś6 

rumuńskiego kierownictwa wojskowego· z ja· 
.kiem podejmuje ono -0pexacye wojskowe. Aże- . 
by napaść z tylu na sily sprzymierzone znaj· 
dujące się w Dobrudży, generalicya rumuń•. 
ska pchnęła pósi-adane w · rozporządzeniu 
sw.em znaczne . wojska, przyezem w naiW'D.o- · 
ś.ci swej, przy;puszcz.ala, iż Mackensen nie po
ezynil żadnych zarządzeń, ażeby zabezpieczy6 
dostateeznie swe wojska przed wsze1kierm 
nie.Spodziankami. . Być In'°ze, ' że. nauczka 1 

' próba strategii niemieckiet wysta.rć:z.y; by_ 
pr.ze:kQnać Bukareszt o te_!Il, iż przeliczoioo ąię 
najzupełniej. zarówno pod· względem po1ityexr 
nytID. iak i militarnym. . · 

Prośba ·.o fbt1s1n~ · Jomoc. 
Kopenhaga,· 5 paździerriika. (T. wt)". _. . 

W A.lzacyi walka za pomocą &i.al rowów 
ochronnych na Barenkopf i Reiehsa.ekerkopf. 

FRON:r SALONICRI: 

onanmf~ krdłn . bnwnsklqn. 
l\fonacq,ium, 5 października. (T. wł:}'. -

Król bawarski zebrał 200,000 marek na ku
chnie ludowe, które mają· być urządzone w 
rozmaitych miastach kraju. 

Am&łerdam, 5 października. :{T. wt). ·- ! 
Wecllug jednego z tutejszych dzienników, "Ti:- 1 

me!" d-0wiaduje .się z Ate.Il.: Król konlerowat 

Król rumuński zwrócił się :z prośbą do eesait.a ·.·.· 
r·osyjskiego o śpieszną pomoc ·w-0jskówą i mar- · 
fo!J'.aln.ą w celu unikmięcia klęSki. 

.Paryż, 5 października. - S:utab armii 
~ch-0dniej donosi: . 

Wojska serbskie, rosyj&kie' i kaneuskte 
posuwają się dalej zwycięsko •. 

W nocy z.3-g<:i na 4-ty października do
~ęgly linii Peta.lino na zachodniem zboezu 
Ka.i:makczala.nu, Cerna - Kena.li i N egoi)alli. 

Na lewem skrzydle koalicya iajęła Pioo-
ijeri u stóp góry Ceeevo. . 

W dolinie Strumy Anglicy odPa,rili gwa!
itowny kontratak na Jenilmj. 

-· 
PosiedZBnie · · \omis~ . budżafiJ1Bi. 

Berlin, 5 paźdŻiernika. (T.·wt.). - Komi
§Ya budżetowa parlamentu Ru.eszy, która u
lońezyła wczoraj ściśle poufne narady .z rzą
dem w ściślejszym komplecie, podjęła dzisiaj 
przerwane w sobotę roo:prawy poufne nad 
sprawami polityki zagranioznej. Z początkiem 

z. wieloma mężami stań.u w sprawie utw-Orze
nia nowego gabinetu. Przypuszc:zają, iż Th' 

tworzonem zostanie nowe ministeryurn koali
cyjne. .Król otrzyma! życy.enia od 82 ofice
rów, którzy wahali się na Krecie przystać do 
rudlu narodowego. · 

Kopenhaga, 5 października~ (T. wt)·. -.--. 
Wcdlug otrzymanych tu w:iadómości, ogromne··; 
straty· Rumuri.6w w: wielkie] bitwie pod Her
man.nstadtem· d-0tknęly t."ięzlrn szczególnie za: 
m~żn:e rodziny bukareszteńskie, ponieważ o·· 
toczone pulki nale:?aly przeważnie d.ó garni- . 
zoilu ·z Bukare&tu, a ó-fioorowfo prawie ·be? : . 
wyjątku p-0i:hodżili ie stolicy ~umunii. ·Pra-: 
wie ńiema ro<l_ziny; należącej do wyźsży.Ch·'; 
sfor, któraby Die była pogrążoną w żłilóbie: ··, 

Komnnikat belniiski. 
posiedzenia przy obrada.eh byli obecni ze str<r 
:ny rządu sekretarz st.mu, v. Jagow; Capelle 
i dr. Heliferkh. W charakterze. słueha'CZÓw · 

Koi>enhaga, 5 paźdŻierniJra '(T. wt}. -
Z-Aten do!lJO'Szą: Król rozkazał zawezwać na· 
ra<lę .. kot~nną wszystkich· daw...i.ycli inEllsirów 
i wytseyeh ofieerów, ateby wypoWiedzieli za- · u fi · d ń • „. 
patrywallfd swe na .sytnaeyę obecną. · , uFBuinD. DU SulZą. · . , .. 

Le HaTI"e, 4 , paźdZiernika. --:: Glówna uczestnicżyli liczni edm*owie parlainentu · 
&atera donosi 3 października: Dnia 3 paź.. Rzeszy wraz z prezyaentem parlamentu. Po 

o..Q.ziernika rozegrała się po poludniu w okolicy przemówieniach sekretarza stanu, v. Jagowa 
. Dixmuiden walka artyleryft.. ..•.. :. c.. .. „.. _,_· i Capalle zabierali glos mówcy centrum ii. 

.. ._ soC1-alno-demokra~c.zn.ego t&jedn~ ~a-~.,.~•.ce·· 
-,,_ 

- • 1 Bukareszty · 5 października. · (T. wl.) .. - · 
_ RsiąiE Andrze) · ·urec~i . . . j l3ra~an'Q. tylim ru:dk-0 styka·· się-· ze ~świat~ ~· 

. • . . • . publiczny:n;i. Stala Jest on -0-!ocwnY; tauną p0ll· ' 
_ P~, 5 P.az~e:riika .. \T. 'W:l.). - X:siążę l cyą, a domu jego· str:ieie wojs~.:. ·, ·. · - .' · "!'··· '~ • 

An>drzej gr~clti ~J&ehal wez.ora1 z Paryza .diQ. . • _ . .,,.--.-= _ ~ · - , . . 3'. 
- • - ;..,, / ' - - ; _„-~, 

-~ 



,,fowiQHSZEDIB siły zbrojnej. 
:, :. /B~ .~ października. (T. wł.)~-,,Temps" 
, i$0'P,OS1 z Lubony: Silę wojenną trzech zmo

•• '"ąilOOwanyclI dywizyj podniesi>0no do 33--eli 
,: ty.gi~y ludzi w każdej. 

~!?~_ .!~~~!~IB5 i~!~!~!~ł~~: wt _ 
~".- „Manchester Guardian" w .artykule "7stępnym 
~,- napjętnowal manifestacyę Lloyda · Georgea 
~·· ..,. ~J~em Stanów Zjednoeronych. D7..iennik 
r/• ;pisze, iż wreszcie dnia pewneg-0 państwa neu-

tralne, a szczególnie Ameryka przyśpiesza po.. 
'·· :kój. Nie pojmujemy zatem, dlaczego Lloyd 

George uważał za konieczne odrzucić wszel
~ą U:t~rwencyę" •. Nie może być mowYo'tadnej 
lllłl~J lnterwencyi nad namowy i rady, nie poj
muiemy tedy, dlaczego we właściw;rm czasie 
nie mielibyśmy posluehać i uwzględnić. przy
jaźnie :rad dypl-Ornatów waszyngtoński-eh. Nie 
wiemy, dlaezegoby odrzucać pr1łpozyeyę, za
lllim rostaly one uczynione. Dziennik nie wie
rzy, by mial już nadejść eza~ na pośredJ1ictwo 
neutralne, lecz zaznacz.a, iż Lloyd George jest 
jedynie sekretarzem wojny i że wyłącznie pre
zesowi ministrów lub sekretarzowi stanu d-0 
spraw zagranicznych przysługuje prawo prze
m~wiania . w imieniu narodu, gdyby istotnie 
dla ważnych powodów mian<0 uchylić się od 
.rozważania celów politycznyeh lącZl.lie ze Sta
nami ZjednocZtOnemi. 

.. Nowy York, 5 października. (T. wł.). -
Doniesienie Biura Reutera: Roosevelt i Taft 
wygłosili wczoraj przemówienia podczas przy- . 
jęcia na cześć kandydata na godność prezy
denta ze strony republikanów, H\jghesa. 
Wszyscy mówcy krytykowali ostro politykę 
:Wilsona. , Hughes powiedzial: Powiedziano 
nam, ze tząd obecny mial do wyboru jedynie 
albo uprawianą przez się p(}litykę, albo też 
wojnę. Według mego zdania, jest tylko jeden 
wybór: Podtrzymanie honoru. Roosevelt er 
świadczyl, iż parlament Rzeszy niemieckiei 
nie będzie· rozważał lprawy wznowienia woj
ny lodzi podwodnych, i orzekl, iż prezydent 
Stanów Zjednnezonych taki, jakim on gą so
bie WJ-Obraża, nie powinienby rówrueż .znieść 
podobnej dyskus;1d. , 

sahal'Ską, z~mienioną z-0stala jakby w twie:rd-tę, go
t~wą w. razie p.otrzeby do obrony. „Zaloga" sklada 
się z kilkunastu uzbroj-onyeh tubylców pod komen
dJt fr~ncuskiego podoficera. Wśród tubylców znać 
wrnlk1e podniecenie. Rozmawiają dużo o wojnie i 

·o sp.odziewanem najściu Nieµiców na Saharę.· ,,Od
kąd proklamo~aną została wśród Arabów i wy
:lJllawców islamu święta wojna ~ pisze w „Rewe 
de. Pa;i~" sprawozdawea tej podróży po Sah.arze..
naJmmeJsza nieostrożność ropie. rozniecić pożar 
repe~ii. Slyszalem, jak mówili tubyky, że za trzy · 
m1es1ące wyląduje W Tunisie cesarz niemiecki i 
odda im ziemi~ zabraną przez Francuzów. 

ma, że. inicyatywa w operaeyach miliial'nych. p~ 
szla tera~ o~ państw centralnych do państw 11zwór~ 
porozum1elJ.la. Akeya na wsehodz.i.e ma dotychczas 
charakter przygotowawczy. Za to sukcesy Rosyan 
na froncie wschodnim są bardzo znaczne ehoeiaź 
tt:mpo ich marszu jeSt jeszcze bardzo po~olne. Na 
Zlmę Rosyanie przejd1 zaledwie poza Lwów i Kar
paty (?j, ~; iż trzeba będzie pr<;>wadzj,6 trzeeią 
ki:mpanię zi_mową. Koniecznem jest, aby już raz ~ 
loz:?no ki:.es -0świad~eniom prasy, iż wojna może 
brc zak~m~na tylko rozbiorem Austryi, zniszeze
~em Niemiec, teg{) rodzaju bowiem o6wiadczenia 
Jeszcze więcej . zjednoczą naród niemiecki d-ooko!a 
sw~go domu panu!ącego i pobudzą go 'do jesuze 
wyzszego napięcia swych sil. ~ 

pświ~d~nia te są bardzo niehezj>ieezne i sta- . 
now1ą naJwiększą przeszkodę d<i · otmireta dyskusyi · 
pok-ojowej. · · Ostatnio . tolo~ramJ. W odpowiei!zi na te wywc<ly LJ'llrioli oglosil 
w „Avanti" -0bsterny artykuł soeyalistyc1my poseł'. 
tow. Treves. Artykuł ten zajmuje sie kwestya trwa
nia wojny i. warunków pokojowych- z socyallstytl1l
nego punktu widzenia. 

Treves zwalcza przedewszystkiem żądanie fa. Berlin, 5 października. (T. wt). - "(Urzę-

1 

briol~ aby .w<J.j~. prowadroną b~l~ do latą 1917 :r. I dow,o.}. Cesarz Wilhelm udal się na. front 
TutaJ Labnola Jest w sp:rzecznosc1 z samym sobą. "' h d • d „ · · 
W artykule bowiem pjsze, iż szybkie zakońownie ,. w::-'c .-0 m 'O a~n generaJa-pulkown1ka v. 
wojny jest konieczne. A potem pisze, iż pokój mu~ I·· Linsmgen~, przeciwko której zwraca się glów-

1 
si być zawarty d-0!Jiero w lecie .. 1917 r. Dlaezego w. ·ny atak Rosyan. 
le-cie 1917 r„ a nie iuż w jesieni 1916 roku? Wido• 
cznie Labriola nie ułaje sobie jasno sprawy.z ce:- Ohm. t1 --f-. . fw 
łów Wojny. . · WJir.!liU n nas eucv uann. 

Dlaczego mar.:y . p:rzeeywać jesreze jedno ht<> · 
wojenne - pisze dalej Treves - jeśli nadcllodzą,- Londyn, 5 października. (T. wl.)'. -,J3iu-
ca zima spowoduje zupełny zastój w operacyaeh ro Reutera donosi: „Times" otrzymał z Now~ 
woje.nych, ?a sposobność wszys!kim narpdom uzu- , go Ymku sprawozdanie z wywiadu d:zienni-
pelnić swo3e strsty, -przyg-0towac nowe masy m11te- I k k , ~k· w·ir ·B d H 
ryalów wojennych i nowe armie młodych iolnierzy. ar.za . ~me~ a;i~ iego, 1 rn.ma ayar a-
Bezwątpieilia są powod. y, stojące na przeszkodz:ie 11.e, u memieckiego na. stępey tronu, podczas . 
rozpoczęcia rokowań pokojowych, lecz z powodu lrtóregD nastepca tronu mówi! <> glębokiej 
eenzury nie mogę o nieh mówić. wierze narodu :niemieckiego, iż front na za. 

Zdobyuze koaliuyi w uyfracb . 
Rząd angieJslri" r-0zpowszechnia mapę z 

:pc.dpisem „Państwo angielskie w woinie o
becnej", na której\ uwidocznione są dotych· 
czasowe zd'Obycze koalicyi.. 

n.o mapy tej dolą.ezone są następujące 
cyfry: · 

Obszary za.jęte przez pa11stwa centralne: 

Belgia 11.200 mil 
Fraucya 8.000 „ 
Rosya 50.200 " 
Serbia 35.000 „ 

Razem 109.000 niil. 

~hodzie nie może uledz przerwaniu, i -0 tej 
nieocenfonej okoliczności, że Niemcy są w sta
nie w krótkim e1..asie .. we<l!ug potrzeby wY· 
mieniać posilki pomiędzy frontem wschodnim 
i zaeho.dnim. Następca tronu żal.owal, iż srim-

1 
tna konie~c§ć izanusza do 1mntynuowania 
wojny, -0:i;-az p-0wiedzfa!, iii nie ma nadziei, by 
wojna mogla być wkrótca zakończoną. Wszy-
scy generalowie, ofiee-rowie i żołnierze w-0le
lihy wid.zieć, aby niesktJńczoność pracy, ba
dań naukowych i bohaterstwo, które obecnie 
stosowane są do zwafozania niepr.zyjaciól, z,o
:staly -0brócbne na pokonanie wspólnych \\'l"O

gów calei ludzkości. 

Obszary zajęte przez koalfoyę: :Berlin, 5 października. (T. w!.)'. - Dzi-
siaj, jako w ostatnim dniu subskrypcyi na po-

~~~;~a 25.6~ mil j życz.kę wojenną „Lokalanzeiger", chociaż cyfr 

Ddl'alJllł amY,:ui:ułm1ńm ::im1111nl1~nt!kl11" " \ ostatecznych spodziewać się można dopier-0 za 
111111 u l111aui.!111Uw u łlłJllllUa1. u!!. Togo 35.000' " I kilka dni, stwierda:a, iż wynik ogólny przed-

Wiedeń, 5 października. (T. wl.). - Od- Kamerun 191.000 . " I stawia się nader p.omyślnie, ponieważ ca!y 
jazd amerykańskich przedstawicieli z Berlina Połud.niiowcrz.ach. Afryka 322.000 " I naród niemiecki we wsz:;>stlńch swych wa!'-
i. Hagi dał. powód d·o różnorodny eh przypusz;. Kiaoczau .. . . 200 „ r stwa.cb wz.i.ąl- W-: niej i:łęiler żywy-udział • .Sub-
ezeń na temat pokoju. Wedlug ;,Neue ·Freie Morw śródziemne (?) ... 9660··„ ' skrypeye, d·okmiywane w wielkfoh bankach, 
Presse", odjazd przedstawicieli zostal spowo- Wschodnia Afryka 4.000 " · l w bardz.o licznych wypadkach daly procenfo-
dowany iedynie 'kłopotami wyborczymi Wil- 1 Galieya 3.10.0 „, I wo lepsze wyniki, niż przy 4-ej pożyczce. 
S<lQ.ą;. \. -------· Dzienµik wnosi stąd, iż wynik ogólny nie o 

~ Razem 675.350 mil. l wiele 1 będzie się różnił od wyni'ków 4-ej po-
~ • nr FłiOta angielska w roku 1914 - 196.000 l życz.ki wojennej.· Wielcy kapitaliści i towa-.. w· u , . . . ludzi a sila ląd-0wa w roku 1914 - 800.000 ' rzystwa. już przeważnie dawniej ulokowały . 18 ·ODIO'CI w·o1onno ludzi. pieniądze w pożyezkach. Dzłsi.aj wzięli w 

·. · , i) U U. Fl-ota angielska w roku 1916 -- 320.000 a niej udzial głównie drobniejsi kapitaliści. 
. siła ląd-0wa - 4.000.000 ludzi. Urzędnicy w kasach oszezędI!'ościowych z tru-

rtasa włoska O wojnie. . Oezywi~cie ?yfry, przytocz.one ~~ej, w dnością byli w stanie podołać nawal-Om pra-
. 

1 

zadnym razie mę mogą być porownywane, cy.· . W ban·ku R.zeszy schody do wydziału pa-
. Prasa wloska od niejakiego czasu bardzo fywo jakkol\Viek s~tki tysi~y mil .zdobytego terenu pierów wartościowych były w formalnem o-

Zminnv mf njsferyalne w '.Rosvl. 
Ll}ndyn, 5 października. (T. wt). - Biuw 

Reutera dowiaduje się, ii wskutek nominacyi 
:Protopopowa na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych w Rosyi zaJdą wkrótce watne 
zmiany w. składzie ministeryów. Nazwisko li· 
beralnego prezesa Dumy, Rodzianki, jest wy
mieniane w związku z obsadzeniem wys-okiegi> 
urzędu, Pogloski te nie zostaly jeszcze do-
tychczen potwierdrone urzędowo. 

Z1rzą~ZBBiil PfZECIWkO fBZBrwisf om. 
Bem, 5 października. (T. wl.). - l\!ore

spondent specyalny dziennika „Seeolo" donosi 
i Aten, iż na w®ora.jszej naradzoie poslów 
czwórporozumienia ustanowiono zarządzenia, 
jakie 'mają być poczynione względem rezerwi
stów. W najbliższych dniach w całej Grecy! 

I wejdzie w silę cenzura kQalicyi, 1.1;órej podla.. 
gać będą również listy. 

. ---
Uowe komnnikacve kolef owe. 

Sofia, 5 października. (T. wt). - „Kam• 
bana" pis.ze, iż brakowi komunikaeyi handlo• 

· wei pomię·dzy Bułgaryą ~ Nie;,rn.ami zaradzą 
obecnie pociągi „1'fari11m"; które wkrótce !M• 
cZ'Ilą lmrscwać miedzv Berlinem a Soiia j za
stą1;ią ·skasowane· siią rzeczy, poeiąi;d • Car
men. Pm pomoiey pociągów tych Buł
garya G1Jlybko i bezpośrednie ntrzymywac 
będzie s Niemiec wszelkie przc,tworr rrze• 
mysfowe w stanie suNwców, oraz nawpól o;; 
brobfonym.. W drodze po"romcj puciągi bę
dą zabierały z Bułga:eyi proilnldy, przezna
m-nnc oo wywtb. Pociągi „lfarira" preymy
niać się będą teily bezpo~re(1nio do taniego i 
zupelnie bezpieenneg•l przewoizn hdunków z 
Niemiec do Bnłgaeyi i odwrotnie, a zarazem 
będą · sta.no'l\'ily wsaielkie ułatwienie dla han· 
dlu bułgarskiego. 

Jedn-0eześnie zostaną zorgani2loiwane po.o 
dabne pociągi dla TUl."~yi, zwane pociągami 
,>c-smańskimi". 

RonlłEJa ·il pnfisttu skandynnwskłw. 
K~penhaga, 5 pa:Mziernika. (T. wl.f • ....., 

Według doniesienia „Nationaltidende" z Chry„ 
styanii, prezes „odelstingu", Casberg, po po-' 
wroeie z podróży do Anglii i Francyi oświad• 
czyt podcizas wywiadu przedstawfoielowi „Ti• 
denstegen", iż w oczach mocarstw koalicyi 
Norwegia jest krajell!ł, zajmującym na pólwy
spie SkandynawS'kim najkorzystniejsze pol().; 
tenie. Koalicya uważa stanowisko jej za 
ściśle neutralne, natomiast nie można zaprze
czyć, że ·szwedzkie sfery ofieyalne nie ciemą' 
się zbytnią sympatyą koalieyi. Zauważono 
oczywi<ście, że porzucila ona wyraźny charak· 
ter aktywności panuje jednak, słusznie f)l;"/. 

niesłusznie, pl'Zelrnnariie, że polityka Szwecyi 
obeenie powoduje się racrz.ej zdobywaniem 
praw dla siebie, nie i:stotnem poczuciem lu-' 
dzkości i słuszności. W warunkach obeenycl:i 
utarl się zwyczaj spoglądania na· zjazd .mini0 

strów państw północnych 2:- pewnem nied.o
wierzaniem. 

nmawia temat trwania wojny i .warunków i>oknjo- f (w Afryce!) imp-0nu3ą na pierwszy rzut oka. blężeniu. Wyd.obywano stamtąd procenty, 
wych. Bardzo. ciekawym jest ": tej sprawie a~ykul [. Niepodobna przecie ·porównywać Belgii z .Ka- by natychmiast oddać je na uslugi ojezyźriie. 
bylego socyahsty,. a. obeci;ego mterwencyonahstyez.. merunem, Francyi z T.ogo, Królestw:a ze Rotterdam, 5 paździe:fnika. (T. ~?.). -

„Nieuve Rotterdamsche Courant" dowiaduje 
się i Londynu, iż wedlug doniesienia telegrafi. 

ł'fonachiruń, 5 października. (T. wt). _.;. . eznego ze Stanów Zjednoc7Jonych, wezorl!J w.i&-

ne~o pos~a Labno!1, _u~1~szczony ,'!' demokratye~ wsch-0dnią Afryką! 1 

ne~ gazecie neapolltansk1e1 „R-oma . 
A:ttykul ten przedrukował centralny organ so

eyalnej demokracyi włoskiej „Avanti'\ .pod nosząe, 
:że daje ten artykul. dlatego, aby. czytelnicy dowie
.dzieli się~ że także między interwencyonalistami 
łlą hi(!zies; którzy jeszcze nie całkiem stracili glowę 
! pragną jak najszybszego zakończenia wojny. 

tJojna na ·xaharze. 
Prezes drugiej i:Lby bawarskiej, dr. v. Orterer, 1 · czorem w klubie unionistów przypieczętowano 

; zmarl dzisiaj okolo godz. 5-ej po po1udniu w oficyalnie pojednanie się Roosevelta z Taftem. 

. · W artykule swym Labrfola wychodzi z zaloże-

W „Revue de Paris" -0piłluje . pewien iraneu
ski -0łfoer marynarki, że każda stacya slawn:ej ko
lei, która w J>-Oprzek przecina slawną pustynię 

j klinice chirurgicznej. Prasy nie dopuszczono. 
I - I --

1 -
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T. ;JAROSZYNSKI: 

z~ wspomnień strażaka~ 
IIL 

Jeden z wielu. 

Skorośmy już zerwali z dachu blachę, ni· · 
by twardą skórę z żeber jakiegoś dymiącego. 
potwora i moglfśmy się dostać na poddasze, 
zalatwienie się z drewniahem wiązaniem ru~ 
dery bylo zadaniem mniejszęj wagL Bilo się 
od spodu w laty i krokwie, które pod n<lerze
niemi pięciu, czy sześciu t-0porów, inikaly, jak 
kamfora. 

Najdalej ku zajętemu przez płomienie. 
Azczyrytowi podsunął się nasz nowy topornik; 
Edmund A. 

Poznaliśmy odrazu eo zacz jest. Pracował 
z pasyą, waląc w wiązanie z nieslyc!faną gwal-
townośdą. · . . 

. Jest to zresztą zjawis!r<> zwykle i nader 
zrozumiale .dla tych, którzy kiedykolwiek- zna· 
leźli się w takiej temperaturze, że „już wy
trzymać nie można". żar zapiera oddech, pali 
oczy, ze wszystkich stron praży ciało, sprawia
jąc ból dotkliwy, etlowfek więc jest Zły, wście
kl~\ i z.dradza swoją niecierpliwość, swą zna-
mienną gwałtownośi::ią ruehów. ,. 

Ten .jednitk prae9wał z pasyą imponującą, 
czemś zgala niezwyk!em. Każdem uderzeniem 
odwala! od krokwi . przez pól opalone laty, 
które wylatywały w górę i szalonym impetem,. 
:en~ująe nad gi-0.w11 jego ogniste parabole. O-

I toezyl się, rieklbyś, ruehomą kopulą z fruwa- I tam figur nieznanych i -0bojętnych, wystawia 
jącyeh w powietrzu żagwi. Roje iskier, strąca- .

1 
n_a hazard poważny swoje zdrowie i swoje ży

nych potężnemi uderzeniami topora, la!y się cie. 
nań nieprzerwanymi strumieniami zlotego de- j · Niema w tero bynajmniej przesady. Pod 
:Szczu. Ciemna, o· niepewnych, zmieniających . nami huezy pożar z calą bezwzględnością. Plo
się fantastycznie wśród kt~bów rozświetlone- 1

1 mienie, przedostawszy się z sąsiednich komó
go dymu kształtach sylweta strażaka zdała się , rek na parler oficyny, strawiły gęstą sieć dre
jakąś legendową. salamandrą, uwijającą się l wnianych przepierzeń, któremi podzielone by
wśró.d .plamieni, to znów widmem bajecznego . j ły klatki nędznych mieszkań żydowskich. Ru
potwora, wyk-0nywująeego w czeluściaeh pie- nęła już powala pierwszego piętra. Pod st-0pa
kielnych jakąś gigantyczną pracę. .. mi naszemi wytworzyla się jedna otchlań pfo-

Byly w niej prawdziwie żywiołowa moc i I mieni. Glina p-0sowy - z taniego chrustu i 
impet żywiołu. · :, ... · · drobiastu poslania na belkach, co stanowi po-

Ze stanowiska estetycznego przedstawia· lepę nad drugiem piętrem, na której właśnie 1 

Io fo interes pierwsiorzędny, jąko zjawisko Il stoimy, pali w podeszwy, dudni od wewnętr11-
2e wszech miar piękne i niepospolite. Ze sta- nego żaru i trzęsie się cala, jak galareta. Przez 
nowiska ogólna-moralnego moglo on{) spra- liczne ziewy - w próżni między ile spojone-
wiać wrażenie wzniosłości. · l mi częściami drzewa pod tynkiem; przenikają 
· Oto czl-0wiek w . imię najsuiytmejszych język! ognia, pe!zną chytrze za ei~giem powie
hasel altruistyczny-eh poświęca się na trud w trza l podgryza3ą~ nam ?odstępm~ ~un.t pod 
warunkach dla. siebie , najnied·ogodniejszych, nogaIDI. Za chwilę moze z~wah się nędzna 
w warunkach którvch obraz calkowitv może kleć ze .zmurszalego drzewa i wszyscy wpad
być · najwy~owni~jszem świadectwem tej niemy w pie~ielną otehlań na śmier,ć niecbyb-
prawdy niezbitej, te jednak cz!owiek, przez ną - męezenską. . • 
szczególniejsze wlaśdwe mu pobudki wyrzeka Zapewne spieszne rozebraD,le stareJ, pel
się dobrowolnie najbardziej przyrodzonej tra. nej latwopalnego materyalu rudery dla umiej
skt_o wlasną sk6rę, o własne egoistycine wy- scowienia pożaru, bylo sprawą z wi:lu wzglę
gody, Widzimy go mianowicie jak dla dobra dów konieczną. Oficyna, ląeząca się z szere-
bliźniego nie baczy na przvkrości osobiste, na giem zabudowań fabrycznych, magazynew, 
mpelnie tdeeydowany ból ·fizyczny i podejmu- składów i domów mieszkalnych najuboższej 
je . bez1nter815o:wnie d:Lielo · przewvżsui.jaee ludności mieiscowej - domów ciasnych, brud
znojem wszelkie zwykle, n~jdrożej ·oplaeone nych i tern samem jakby przezn~cz9nych zgó
wysiłki ludtlrie. Widzimv go, iak w walce z ry na beznadziejną pastwę plom1e!!_1 - mogra 
żywiołem, zągrażająeym ·nie jemu bez;pośred: stać si~ dosk.onalym przew_od~ikiem ~la og~a; 
nio~ ni~ jeg-0 wlaanemu mieniu, 1ee7' jakichs Z chwilą k1edyh:r: płolllleme doSięgly J6l 

wierzchołka, mogly się z łatwością przerzucić 
na gęsto sterczące obok siebie dachy sąsied
nie i zalać falą niszczącego iywiolu całą, sporą 
polać miasta. Zapewne też pelne poświęcenia 
dzielo garści strażaków, pracujących na plo
nąeej od podstaw oficynie było ze wszech miar 
wskazane i pożyteczne. Czy jednak pożytecz.. 
ność dzieła odpowiadała w jakimkolwiek ster 
pniu niebezpieczeństwu, na jakie w danej 
chwili byliśmy narażeni? 
' Stanowczo poświęcenie było warte lepsrei 

sprawy. Ale nie waży się tych rzeczy w podolJ.. 
nych wypadkach z aptekarską skrupulatno· 
ścią. 

P-0Z'atem ezfowie'k, eot am, niby salaman· 
dm, wil się wśród plamieni, na hazard wysta
wia! jeszcze coś, eo w pojęciu swojem wyżei 
znacznie ceni!, niż zdrowie i ży·cie. Naraża! on. 
mianowicie w dzielnym porywie animuszu 
straiackieg<> na niechybną zagtadę wlaśne, za 
wlasny, ciężko zarobiony grosz kupione buty. 

Tak jesi. Zdr-0wie?. Któi, hartując się od 
dziecka w znoju, trudzie i niedostatku, myśli 
-0 tern, ezy nie narazi na szwank mlodego 
zdrowia pierwszą lepszą niewygodą, pierw'.' 
szym lepszym wybrykiem nieumiarkowania? 

życie? Ależ on to życie swoje tylekroć na
raża! na próby niebezpieczniejsze dla proste
go źarlu, dla zabawy: Zawiesza! je na wątlej 
niteczce między niebem i ziemią i odczuwa! 
jakąś dziwną rozkosz w świadomości, że ba· 
lansuje je nad r-teblanią, .z której niema po
wrotu. 

(D. c. n,). 

/ 
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D z i ś: Brunona W. 
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:Wschód siońea o godz. 6 m. 09. 
Zachód o godz. 5 m. 27, 

Dnia 6 r. 1643. 

" 
1788. 

" 
1818. 

Xronika łóDzka. 
Z Komisyi organizaeyjnei Polskiei Macierzy 

Szkolnej. 
Zapisy na ezlonków Polskiej Macierzy 

Szkolnej w ł.<Jdzi w. dalszym eiągu przyjmo
:wane będą w następujących lokalach: Tuw. 
ośw. „Wiedza", Piotrkowska 103, eodziennie 
od godz. 5 - 7 p-0 po~uc1nfa1; Stow. techni
ków, Andrzeja 3, w poniedziałki, środy i p.iąt
ld, od godz. 12U - 1% w południe; Tow. 
Krajloznawczego, Piotrkowska Nr. 91, wtorki, 
czwartki i -soboty od 6% - 8 wieez.; Stow. 
nauczycieli, Konstan.tynowska 5, oodziennie, 
od 4 - 6 po południu. ' 

Zapisy powyższe, uprawniające do wziEt
cia udrz.ialu w glto.sowaniu na zebraniu wy
horczem lódzkieg-0 K{l1a okręgówego, 7Alkoń
czone zostaną w P'oniedzialek, drriia 9 b. ni. 

Po tym terminie wydawane będą jedynie 
karty wstępu na zebranie, które jednocześnie 
stanowić będą legitymacye do głosowania na 
[16 ezfonków zarządu [ 5 komisyi rewizyjnej. 
Szczegófy odlbieranla kart wstępu podane 210-
staną niebawem. 

Matrykuły szkolne w tra.mwajacli podia~ 
zdowych. 

Od 1-go b. m. na tramwaj,ach :podjaz<J.-0-
.wych Łódź ~ Zgierz; Aleksandrów, Pabiani-
· ice, Ruda !i Tuszyn spnzedawane są bilety u~ 
:c:g.piowskie tyJJro tym uczniom; k'tórzy przedi
istawiają matrykllię zaopatrzoną w fotografię 
okaziciela li· stempel szkolny. Matrykuly, na 
któzyeh m.ajduj.ą się poprawki, ,gą nieuwzglę
aIDane. 

Ze Stow. majstrów krawieckich. 
Zjednoczenie obu S!Jow. majstrów· kra

wieclrich zos.talio ostatecznie zadecydowane. 
1Istniejące S'tow. majstrów przy ul. Długiej 24 
ii. Stow. majstrów przy filubie rzemieślniiozym 
likwidują już swą ·oddzielną dzialalnoś6. No
wo Z'Organizowane zjednoczone Stow. ma:j
strów wynajęlio ju~ lokal i niezadlugo odbę
@e się zebr.anie czfonków eelem wybrania 
noweg-0 zarządu. 0 

Ziemniaki dla k-0operatyw. 

. Prqwie wszystkie kooperatywy -0trzymaly 
;iezwolenie na sprzedaż ziemniaków. Ifoope.. 
ratywy urządzają sprzedaż ziemniaMw podług 
karty wwozowej kupującego, na które to kar
:ty kooperatywy same będą zieDlllliaki zwozić. 

Sprawy budowlane. 
Wyi:lzial budo)Vlany tatwierdzil plany 'f:i'l:m:(l'Wla~ 

.ne na urządzenie w domu""N. Jakobwna, Południo· 
wa 2 i I. Kremera, Pańska 35 - filtrów biologicz
nych .. 

Wydzial budowlany zez1''0lil Franciszkowi 
Gwiaździńskiemu, żelazna 4, H. Szymkowi, Za
ll.'zewska 59 i Emilii Jerke, Rzgowska 59, na roz
biórkę starych domów na ieh posesyaeh. 

lUianowa.nie. 
( 

Dr. Kiihlewern, były sędzia nadzor~y w Czę
stochowie, mianowany został sędzią nadzorczym w 
Ło~zi, na miejsce ustępującego sędziego, d-ra 
Z wicka. 

Wystawa drobiu. 
Zarząd Stow. hod.owłi drnbiu zwołuje na 

J.ziś zebranie członków, na którem ma być o
mawiana sprawa urządzenia teg'Omcznej wy
stawy drobiu. 

Szkoła dla terminatorów. 

1 

Dziś Uiplywa ostatni terrniQJ. iapis~'Wania 
się <lo szkoły dla terminatorów. Otwaroie szko- 1 

ly nastąpi jutro. 

Wydawanie pużyezek. 

Kasa pożyczkowa przy Del~gacyi n. p. b. wy~ 
dafa. we .wrześniu pożyczek w sumie 19,046 ma,r. 
1300 rodzinom. Nastepna ·wyplata odbedzie się 10-go 
i 11.go października. . • . 

Otwarcie żyd. gimnazyum żeńskiego. 
Wcz.oiraj rano, przy fasażu Majera Nr; 7, 

tW' obecności licznie zebranej pub-liczności od
był1o się otwarcie nowego 7-klasowego gimna
;zyum żeńskiego. Tymczasowo \Jtwart.o dwa 

OODZIN~ 

óddzfafy wstępne i trzy ·pierwszej klasy. Zapł-' 
salo się 80 uczenie; ·· 

Z komitetu tanich ku-0hni. 
Pod egidą koil.itetu ła!nicih kuchni ma} 

duje się ·obecnie 106 kuchni, które wydają 0~ 
kolo 100,000 obiadów. D-0 80,000 z tych o
ibiadów.lromitet wydaje za&illki. 

s~zeipienie oopy_ 
koifozy się w dniu dzisiejszym •. Zglaszać się moi.na 
od godz. 8 do 4 po południu do 1-0kaiu p!zy ulicy 
Zgierskiej 75, Konstanły!nowskiej 4, Piotrkowskiej 
295 i 129. 

Z gminy żydowskiej. 

Na .~rajszem posiedzeniu sekcyj. pań opieki 
nad dz1ećm1, pozbawionymi opieki mizicielskiej, 
uchwalono: ustanowić nad 136 dziećmi, zriajduja
cemi się pod opieką sekcJ4 nadzór w ten sposób 
że każda z ctlon.kiń z:i.jmie się grupą z 10-15 ·dŻie~ 
ci i co tydzień przedstawi gminie sprawozdanie ze 
sw:oich. spostrzeżeń; przeprowadzić ankiet~· między 
dziećmi, oo do stanu zdrnwotnego, szkollllicfwa · o
dzieży, bielizny etc.; dzieci, 1.'ióre · przekroczyly 14 
lat, oodać do nauki rzemiosła; przyjęto oo v.iado
mości, że do projektowanego patronatu nad dzieć-
mi rezerwistów żydów przy Kur.at. obywatelsliem 
wybrani wstali pp.: Stanisław Jarociński (prezes), 
I Szwarcman (sekretarz), Ludwik Hirszberg, E. 
Neuman i Loopoldowa Landsbergowa. 

Teatr Polski (Cegielniana 63) 
Jutro pierwszy ··raz w Łodzi Oskara Wilde'a 

,,Salome"; z p. Kazimierą Richterówną w iroll ty. 
tulowej, inscenizowana prz·ez Bolesława Leśmiana. 
Tragedyę ilustruje bogato· muzyka Ryszarda straUs
sa; „Salome" poprzedzi 1-aktowa kameralna sztu
ka Raehilde'a ,,Handlarz slońca". 

Odczyt p. II. Zimmermana o skautingu. 
Charakterystyczną cechą . calej ludZkości jest 

tęsknota do wytworzenia nowego czl<rwieka dla ży
cia odpowiedniejszego. Przytem glówny nacisk kl:a
dzie się albo na wychowanie fizyczne, jak w staro
żytnej Grecyi, a i dzisiaj u ludów Afryki środko
wej, albo fe.ż na Tozwój duchowy, jak w star-0żytno
ści · chrz6Sciańskiej, która byla reakcyą przeciwko 
starożytności klasycznej. w naszych czasach obo
wiązki wychowawcy spełnia szk-cła .. .Ale szkoly 
wspólczesne, niestety, przygotowują tylko oo m
ny<;h szkól, a nie do życia. Ten ostatni obowiązek 
mają wlaś.Ilie spelniać orga:nizai:ye śkilutowe. · Nie 
należy wi.ęc uważać za coś konspiracyjnego, poli
tycznego. Nie! Ma to być tylko instytucya, która sta
wia sobie za cel harmonijne wychowanie dusey i 
eiala i przygotowanie do życia praktyeinego. Dla
feg<T hasłem skautó_w jest okr.zyk: „Bądź zawsze 
golów". · · · 

Następnie prelegent streścll.10 pnykn:lii!l'.i ~au,. 
towskich, przyczem mówiąc o "lvie:rności, zaznaczy!, 
że skaut. we Francyi musi być Francuzem, w Niem
czech .- Niemcem, a w Anglii ~ Anglikiem. Szko
da; że prelegent nie doda!, że w. Polsce skaut powi-. 
nien być Polakiem. · · . · 

Scharakteryzowawszy ·organizacyę skautów ~ 
Niemczech, prelegent V>Tócil jeszcze raz do kwestyi 
narodowościowej i tu, w sprzeczności ze wspomnia-. 
nemi wywodami, zaznac.zyl, że wszyscy skauci sta
nowią jedną otganizacyę i wobec tego powinni się 
porozumiewać jednym językiem. Tym językiem po
winien być... esperantó. Powrót do natury, zżycie 
się z nią i umiejętność podporządkowania jej sil i 
tworów swoim potrzebom - oto glówny cel o<:rga
nizacyj ·skautowskich. ·W ten sposób przjgotuje Się 
ludzi do życia przyszlego, na pożytek calego społe
czeństwa. I pójdą oni w to życie z dewizą w sercu: 
„Bądź zawsze gotów" . 

licmie zgromadzona publilizuość dlugotrwaly
mi oklaskami dziękowala prelegentowi.. za wyja
_śnienie sprawy, która tak bardzo zajmuje w osta-
tnich czasach nasze spoleczeństwo. • 

Was. 

Sa:mobójstwo. 

· W miMik'M.iu wlasnem przy ul. Drugiej 11, o
debrał sobie życie przez powieszenie kantar M. 
Rozenblat śmierć stwierdził lekarz Pogotowia. Po
wód samobójstwa nieznany. 

z· sądów. 
Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod prze

wodnictwem p. Hampfa, wobec asesorów pp.: R. 
Schrodera i M. Bauera, przy prokuratorze, drze · 
Sondermanie, rozpatrywał na wczorajszem posie
dzeniu następujące sprawy karne: 

Kradzież kur. 
Ignacy Karczmarek oskarżony jest o kradzież 

kur we wsi Mileszki. Ponieważ Karczmarek oder
wał klódkę od kurnika, przestępstwo jest zakwalifi
kowane jako kradzież z włamaniem. Prócz tego o
skarżony nie· milll przy sohie paszportu. Zofia Bu
gaj, kuzynka oskarżonego, zeznaje, że widzialn; jak 
Karczmarek ucieka1 z łupem. Zaczęła go gonić, lecz 
kiedy go schwytano, kur już przy sobie nie miat 
W ogóle zaznacza 'ona; że jak tylko Karczmarek zja- • 
wi się w Mileszkach, zaraz eoś ginie, a gdy go nie.:. 
ma, wieś ma spokój. Byleby najlepiej, gdyby go 11a 
cale życie zaml.Ulięto. w więzieniu. . . 

. Należy zaznaczyć, *e Karczmarek już ·był za 
kradżież karany. · · · 

Sąd skazuje go za. kradzież ·z włamaniem na 
11 ~ miesięcy, a za nieposiadanie paszportu na 1 
miesiąc v.-i~zieda, ściągając mu obydwie kacy dQ 
1. ro1ru wi\'.)\ienll!, 

O ls!Iet tm:m.wajowy. 
Stefan Jankowski, . lat 35, Tadeusz Wisławski, 

fot '..:G i Pawel Ivfafachcwski, lat 56, .wszyscy urzęd-:
nky magistntu, ;skarżeni są o czyn, przyMszący 
stratę Tow. 'h:,.mwajów łódzkich. i wykraczający 
przeciwko prawu. A mianowfoie: Pawel Ma!achow
ski, zarządzający Delegacyą żywnościową, dal woź~ 

nemu, Stefanowi Jainkow.skiemu, biletwolnei. jaz,. 
dy, wystawiony na .imię Olejniczaka. Jankowski· u
żył .biletu i został podcias jamy zatriymany przez 
kontrolera p. Wl<ldarczyka. Sprawa .juZ. byla rozpa- · 
trywana w 1 revti\l'Ze i -0śkarieni zostali uuiewin· 
nieni. Pro1.-urat-0rya jednak wniosła, ·!łPelacyę. . 

Na rozprawie p. Małachowski Uomaczy się, że 
każda delegacya ma pewną ilość imiennych wol
nych biletów. jazdy. Ponieważ Olejniczaka wydalo
no, a było dtiżo zajęcia, dal on bilet Olejni_czaka 
Jankowskiemu.. Zresztą przepisanie hiłetu. na inne 
imię jest tylko forma}nością; wobec tęg{) oskarżony,. 
choć wiedział, że czyni niesiusznie, to jeduak takich 
konsekwencyj zupełnie nie przypuszezal. .. . · 

Jankowski i Wisławski tloniaczą ;;ię podobnie. 
Wobec tego proknratoir, nie widząc w uczynku 

zlej woli oskarżonych, .cofa apelacyę. Przewodniczą
cy zaznacza, że czyn jest przestępny i na przyszłość 
bę<iz;ie bezwzględnie ka..rany. 

Nafogo,wa alkonoli~~ka,. 
. Helena Mleezkowska, lat 45, oskarż-Ona jest, .że 

w lipcu r. b. z mieszkania studen.ta Wincentego 
WróbleW-Skiego skradła rb. 3 kop. ·so. zloty pier
ścionek i szcwtkę. Była ona tego dnia w tym domu 
z wizytą u Władyslawy Rychter i skon:ystawszy z 

. chwilowej nieobecności Wróblf!wskieg-0, który mie
szkał w sąsiedztwie, okiadia go. 

Oskarżona· robi· wrażenie zupt!lriie · nienormaI~ · · 
nej .osoby. · · · 

Dr. Zix, 1eke.rz sądowy, badal ją· w sw-0im cza
sie i skonstatował, że oskarżona jest nalogową pi
jaczką· i cterpi na delirimp~ 

Sąd, biorąe pod uwagę jej stan umyslowy i 
chor-0bę, skazuje ją na: 6 miesięcy Więzienia, z .za
liczeniem. więzienia· śledezego od dnia 10 IiI)ca, 

· przyczem przewodnezący Z"aZnacza, że gdyby oskar
żo.na byla normalna, to grozilaby jej kara :znacznie 
wyższa. 

Z sądów pokoju. 
Sędzia pokoju II rewiru, dr. Konig, w zastęp

smie sędziego pokoju VI rewiru, :rozpatrywal na 
wczorajszem posiedzeniu następującą· sprawę kar
ną: 

Mimow.olna · paserka. 
Leja Blumenfeld, lat 28, kupiła 82 pac.zki po 

500 sztuk, t j. 41 tysięcy, papierosów za 410 rub1i. 
Jak się okazalo papierosy te należały do Na.tana 
Pinkusa z Kutna, który ·Vlrysylal. do Łodzi :wyroby 
tabaczne i zostały s1.-radzfone ze stacyi kolejowej 
w Łodzi. ' . 

Oskarżona tlomaczy się, że papierosy te kupiła 
u kobiety, której mąż. pracuje na .kolei. Jak jej ta_ 
kobieta powiedziała, mąż jej 1.-upil je na licytacyi 
kolejowej, jako towar, wysiany za' zaliczeniem, a 
nie wykupiony. . . · . . 

Sąd, bio.:rii,e pod uwgę ilomaczenie oskarżonej, 
skazuje ją za· ·mimowolne paserstwo tylko na 1 mie
siąc więzienia. 

Z e neauu 

Z Pabianic. 
{lforespondeneya wlasna „Godz. Pol."). 

Zapo;wiedziooy przez P. ~ Sz. w Pabia
nicach- na .. niedz.ielę t. j~ ~ b. an; odczyt w do-

,-mu lud-owym. nie .. rozpoezątsię o g!}dz. 4-tej, 
jak gŁosiły misze, lecz· dopiero •ó 5-tej po pot, 
a wina w tern słuchaczy. Bylby, zdaje się, już 
najwyższy cz,as nauczfe się p't:inktrialhości. Do
magają się tego i ozasy 9becne, kiedy nie je
den z nas, p'1"acując·1ia kilku-placówkach spo
lecz.nych, w różnych godzinach tego samego 
dnia musi być na. dwóch i trzech zebraniach. 

.. Nie wiele pomoże przesuwanie godzin, nie o
szukamy ani siebie, ani innych, to tylko de
moralizuje , a przez brak puliktualności nie
jedna już .dobra sprawa 'q.cierpiala. 

Odczyt, o którym m()wa, wYglosił prof. 
Antoni Remiszewski na •temat: . „Szkolnictwo 
polskie w XIX stuleciu". · Inicyatorzy naj
mocniej byli przekonani, że te.mat tak zainte~ 
resuje polsili:ie nauczycielstwo w Pa:Manicach, 
rolo.dzież szkolną i inteligencyę, że sala bę
dzie przepełnioną. Jednak .. ; •.nie wszyscy . 
jeszcze wiedzą, co jest pożyteczne i przyjemne 
zarazem. Wśród obecnych przeważnie wi-
dzieliśmy robotników. . .. 

P.rof. A. Rem1szewski l'O'Lpoezął swą pi-e
lekoyę od _eza.sów porozbiorowych i po 1U 
godz. przemawianiu· dosze.cIJ: do chwil współ
czesnyclt, WYkazująe w . różnyclt momentach 
historycznych nieubfag.aną dążność narodu 
p9lskiego efo urzeez)7Wi~tnien1.;i. ·swych idealów 
w d1jedzinie szkolnictwa: Nie już. ciekawY, 
ale . wprost wspanialy byl . prelegent w miej
sca.eh, gdzie kreślił równolegle, przezrzuca
jąe się myślą z Królestwa do. Galicyi i dalej. 
Na faktach, danych' stątystyeznych wska.zal, 
że w rozwoju nauki polskiej niema przerw, 
skoków, lecz stala. ciągfoś6, wieczny postęp 
pomimo stosowa,nyoh presyi, ręakcyi i ogra
niczeń. rządu zaborczego. ·Nawet w chiwilach 
takich, jak lata 1792, 1807, 1812 i 1831 i 1863, 
kiedy naród polski zda~al się b~ć, jakby mąż 
je dien, zajętym r-0związanie111 problemu ·bytu 
państwowego, gdy nawa państwowa runęła i 
okręt nasz tonąr, nawet ~tedy nie odchylamy 
się od pionu na polu szkoli1idwa, ale prze
świadr.zeni. o potędze nauki, chW:stamy się jej 
j·akby jedynego miecza„ który w reku nam po
został. dla odpierania wsz;elkich wrogich. na
pasci. Wiecznym tego po-m:D.i.kiem, · to nasi 
uczeni polscy herosi, rołerma.toi-.ey szikól i ko-
misya edukacyjna. ·. . 

Szczęśliwy byl kąt patr~enia i ujęcie przez 
prelegenta tematu: drobiazgowo . wjluszezyl 
pierwiastek polityki . zabon:zej; jaki wróg 
wplóifl w· system na.uc..zania, dąiność rządu 
do wynarodowienia nas w mlódyeh p.okole
niach prze.z narzuconą szkolę. Owym jednak 
daremnym chęciom prelegent skuteczńie prze
ciwstawiał duch polski, który w chwilach kul
minaeyi.nyeh panowania praw drakońskich 
schodzi! w podziemia i, kon·t:i;n:uuiac tam wv- ł 
·chowani~narodowe, w dniach po;~dniejez\'~h • 
na policycznym widnokręgu polskim ,wyeh0a 

Nr .. ?78~ 

dzil na ś'wiat w nowym blasku i z męskim o
bliczem. 

Uprzytomnil więc prelegent s1'uchaczom~ 
skąd w nas ta nieprzeżyta m-0c i pewność, że 
polska szkoła jęst jakby tym smokiem stugło
wym, któremu na miejsce·.jednej uciętej naraz 
wyrastają dwie. Szkola p-01ska, polskie naueza
nie i 'wychowanie raz szerolciem, drugi raz 
wązkiem plynęfo korytem, ale-~zawsze będzie 
rzeką · z silnym prądem, którą w biegu nie · 
wstrzymają żadne tamy. 

Co .vaś do strony techni.cznej odczytu, to 
jakkolwiek prelegentmóvdl dlugimi okresami, 
jest jedinak nie mniej zrozumiały, j_ęzyk OO. 

·wiem jego jest bą.;wny, żywy, wiele w rum 
. uczucia, a w miiejscach, które należy pod'kre-
ślić, przechodzi w zapal. 

· Sprawiedliwego więc żalu do:świadcziać 
powinni ei z inteligeneyi i ci miejsoowi naum 
ezycele, którzy z jakichkolwiek powodów na 

· -0dczvcJe ·nie bvli .c'Jecni. 
Odczyt . pr~f. Ant<Jniego Remiszewskiego 

jest· pierwszym na zew.nątrz wy·stępem · selrey:i: 
nauczania przy P. M. Szkolnej w Pabianicac~ . 
która doeeni·ając wys<>ką wartość żyweg-0 sio- · 
wa dla warstw szerszych, w nadchodzą-cą ru&o 
dziieię ~aje drugi -0dceyt, a wygłooi go p. F:1Ji. 
geruusz Sokołowski, ulubieniec pahiankT-an., 
na temat: „Ojczyzna". W sobotę zd spodzie
wa.ny jest. przyjazd z. odczytem p. SleroszeW... 
.skiego z Wars.zawy: 

Przejdźmy teraz na moment & ezego fn„ 
n ego. · 

'Zdaje się,· że w jednym ~ numer~ dbie
caliśmy donieść o wynikach projektowanej 
komisyi pojednawczej, przez P. M. Radę o. 
piekuńczą, która miała doprowad1;ić do stwo
rzenia warnnków dla wspólnej pracy międzYi 
P. M. Sz. w Pabianicach a „grupą" t. j. pe--' 
wnym. -0dlamem inteligencyi naszeg-0 miasta •. 
Otóż dziś już faktem jest, że dobre chęci jak 
bańka mydlana pękly, P. M. Rada Opiekuńcza 
bowiem zrzekła się roli pośrednika, <:przewi• 

· dując za wiele. Zarząd P. M. S.z. w Pabiani- 1 

cach fah."t ten uzna! za skutek sweg-0 kateg~ 
ryeznego oświadczenia: że celem narad miar~;' 
być tylko warunki wspólnej przyszłej pracy 4i 
że rehabilitować „grupy'~ wolYec spoleczeń.;' 

st wa nie będzie, c,hoć na wyraźne· . żądanie. 
przedstawicieli „grupy" zgodził się i na p~ 
wt.ó:rne wykazanie przyczyn „rozłamu". Nie
wątpliwie do zejścia się delegatów by do
s.zlo, gdyby P. M. Rada Opiekuńcza i mfilym: 
v.-yjąteezkiem nie stanowila części · „gri1py"~ 
Członkowie „grupy" nie pozostali jednak na 
mieliźnie, zasłaniają ich znów -opiekuńcze 
skriydla Tówarzystwa Nauk-0wego w Pabia~ 
nicach, ktqre p-0 dlugim. ś.nie prrebm:Lzilo się. 
znów,. zwofawszy na sobotę. swych czl-Onkó~ 
„glosujących" glównie ifo jedynie w celu do
pełnienia skladu wrządu wskutek nieobecn°" 
ści niektórych. · 

Z Tomaszowa. 
(Korespondencya własna ,,Godz. Pot")~ 

Z R. O. - Ze szkół. - Kradzieże pasów. 

Z wydanego przez R. O. w TomaszoQ 
sprawowania za sierpd.eń dowiadujemy się, 

że w kuchni dla biednej ludności wydano w 
okresie sprawozdawczym. 4981 obiadów i 
45'(49 p,orcyj chleba- po% iunta. Poza sekey_ą 
r-0zdawnietwa mleJm dla niemowląt i sekcyą 
pomocy lekarskiej czynną jest sekcya. odzie
żowa, która przystąpdla obecnie dlQ rozdawni~ 
ctwa bielizny, nadesłanej z Warszawy przez 
R. .G. O. Istniejąca przy R. O. kooperatywa 
„Zgoda" rozwija się pomyślni_e. Li.ezy ona 
już przeszl-0 400 czł-Onków. Ze skromnych 
~ków „Zgoda« opłaca wpis za dwu nieza· 
możnych uczni{)w miejsoowej szko!y hiandfo„ 
wej. 

Miasto nasze posiada 8 szkól lutfowych: 
trzy polskie, dwie niemieckie i trzy żydow· 

skie. W ub. r. do polskich szkól uczęs.zcz.alo 
542 dziec1, dziewcząt i chlopców; do żydow
skich - 580 dzieci i do niemieckich - 346 
dziieci. Ogółem więc korzystallO z dobr-0dziej
stwa nauki w s.zkiolach elementarnyich 1468 
dzieci. W r.n. do polskich szkól zapisalo -się 
984 dzieci, d-0 żydowskich 820 i do niemiec
kich 64. Ogółem wilęc napływ uczących się 
jest większy o ·00\l dZiatwy. Przyroot ten Uo
miaczy się tern, że w poszczególnych szkó1„ 
kach utw-0rz0Il'o komplety popoludntowe. U
czba wykładających wynosi 45 osób. 

.. Dzięki ,z,abiegom .ks. J. Krajewskieg-0 i 
wyklad-Ow i>opol'lldniowych korzystało okolo 
200~~~ . 

Jak ·więc widzimy, dziatwa garnie się dto 
nauki, lecz znaczna częSó nie,. ma pomocy na~ 
ukowych, -0raz potrzebuje pożywienia; Celem~ 
zarad~enia złemu gronia nauc.lyeielstwa tutei· 
szego wystosowalo do R. O. petycyę, która-: 
z-osfaJa przyjęta przyichylnfo. . 

Nia miejsce d10tychczasow:ego burmistrz.a 
kapit2.na Wernera, mianow.an{l dr. Z.orna. 

Zanotowano tu szere~ kradzieży pasów 
transmisyjnych. .Osl:atnio firmie „Kierst' i · 
Meyer" skradziono 6 pasów, wartości 2000 
rńbli. Henhir, 
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WARSZAW~t\. 
Komunikat R.· G. O. 

Za pobieranie wykształcenia teoretyczne- _ Towarzystwa będfile utrzymywanie dla swych I Brze-zic1dego obją! p. Zbigniew Drzewiecki, wybor-
g-0 ~1czni-0wie oplac.itć będą wpisowe 60 rlb. ro- I czJ:onków jadl-0dajni dyetetyeznej, oraz pie- ny fQrtepianista-wykonawca. i prowadzi ją jnż -0!i. 
czme z góry. ,, karni dla wypieku zdrowego ehl-eba „kartko- i paźd~ernika. 

Po zdaniu wszystki-eh przepisanych egza- weg-0" i pszennego. T()warzystw-0 będzie wy.. , -......-

. . (o) R. G. O. -0trzyms1a od wladz pozwo
lenie .na. otwarcie kursów jednorocznyeh -od
ibudowy miast, miasteczkę i wsi polskich. o~ 
raz kursów pra;ktyeznycli dl.a dazorców m~lio
raeyi rolnej, miejskiej i dla dozorców budo
wlanych. 

:!nó~\~o .od~yeiu pra~ki ~ drugim roku I dawaio również obiady według .recept leka„ , ~/ . O'uszkod.owmiie. 
u:ki, :n1ow;e otrz.~uJą świadectwo Z peł~ . ny. (i>) Ztt przedwezi?;;ue roz"'iazanfo kontraktu. :r 

nego ukoncz.ema kursow. I ·~ - ' W:~7;3wskim związkiem roboezym, 1.'ióry miał 
~mis. run11 za~dza.: dyrektor . ·s7ilro. . ly ~-e- „ „Klnl) artystyczny". d:Lie;za-:~ę oplat r-0gatko'Wł'eh _ obi;Cllie skasowan~cb, 

eb..aruczno • teeh'.!llcznel H. Wawelberga 1 S. (o) W War"'~nwi'e ·~rrt';,_n' ,.,._0...,-~ „;ę ,,.P-0l- i mbagi.s1~:,: wyd znaczyl Związkowi roboczemu 5,,oo 
Rotw !:l • d · · •..:.1_ l b 2-'h ~ =- ""' ~"-"'-" ni;U = r . Ou.=i•O owania. 
.. · an .4 • l!LaJąe '° pomocy l"'"-legó. u . e I ski ltlu_ b arlystyem•"'• Zadaniem 1'ego iest d.._ 
kierowników k11rsów. · ~ • "t- · 

G · żenie do jedno·czenLa towa:rzJ;skiego przedsta- Na ntrzymanfo priytd!~1w. 
· . · Kursy jednoroczne -0dłiud-owy miast 
'miasteczek i wsi polskich mieście się będą ; 
siedzrbie sikoly przemyslowo • teclrnicznej 
:[Wl. Piotrowskiego. StanoWić ·one będą samo-

mno nauczycieli, wykladają-cych na kur· 
sach, stanowi organ doradczy w ;zarządzaniu '. wici~li ws;stkich .ro<l;aidów .szt:kauki~t stwo- ki rk/ąd~~d r:f~:1;;1!~~e~~w~~o~~~~if~fe 
kur~.ami przez dv"'"kfO"" i· ki·ero..,,..1'ków. nerua w arszawie sro o wis ai •.r" yezne-

Kursa PTO
=a.;d .... :one ....... 1 •.. utr=y "·w .u.a.ne _będą go, z .kfóreg-oby mogla promieni-ować kultura jednorazowego zasilku w śumie 85.0CO rb. i pe „ ... -.1- 10,000 rb. miesię-cmie. Przyznanie tE>i::0 z~.silku be-

l . estetyczna. Za śr-odki, pr-owadzące do. -OSiąg- dzie .zależalo od opinii wy<lzialu s.,.,.,iMl'!Jirma i d<Y 
.. I 

listną eafość suibwencyonowana i kierowana 
:przez Wydział budowlany R.~ G. O .. w myśl 
-statutu opracowanego przez WY:dzial i za-

·z wp,ywów za .wpisy, oraz zapomóg, udziela- ru·ęc1·a teQ'O celu, llZllano·. "esnalaru'_e s1·ę. "'so"b, b • - i dział · · · · k h · ~ .... l' " roezynnosc1 wy ~u pomocy 01~ •noNiś~l, ·tó-
nyc przez ilnsty;tucye spo!eczne i -Oso.by P!Y• oddanych sztuee, wydawanie -organu własnego rym p-oleoon() przedstawić w tej sprav•ie swoje 

łwierdzoneg-0 przez R. a; O. . 
wa~. dniu. otwarcia kursów jedll.oroicznycll i wogóle· dzialaln-0ść wydawniczą, od-czyty, wy.. wnioski. 
odbudowy· mias"" miasteczek i ws. i polS_kkh klady,: wystawy, wid-0wiska, kon:cerly; zjazdy, 

Zadaniem tych kuTiSów będzie przyg-oto
.l\Vanie · odpowiedniich siJ technicznych, rozpo
:rządiają.cyeh d-ostateeznytil zasobem wiedzy 
·?ZaW_odowej i zdaiących sobie dokl:adnie spra
wę ,ze ~wiązku o.dbudowy kraju z caloksztal
tem zadań gospodarczych i spó!ecz;nych. 

.., konktirsy i t. d. · . 
zarówno jak . kursów praktycznych dla: . dozor-

Wspomniane kursa przeznaczone są dILa 
budowni.ezych i techników budowlany-eh, po
siadająicych wyisz.e lub średnie wyksztalcenie 
lteeJmiczne, w eelu u:zupe1nienia ich wiedzy 
technicznej, oraz dopelnie'nia jej wiadomo
iśeiami. ze sprawą odbud-owy kraju związane-
mi 

ców ma1ioracyf ;rbinej, miejskiej i dla d-0-
zorców budowlanych z. podani em szczegól°" 
wych programów tychże - . nast@ią oddziel-
ne zawiadomienia. · · · 

. Xronika warszawska. 
Rozipoczęcie .roku nniwersyteekiego. 

(-0) Rektor uniwersyfotu podaje do wia
KUl"Sa pralrtyezne . dla dororców melio- oomości, że Msza św. z okazyj r<npoezęcia no-: 

;raeyi rolnej, miejskiej i dla dozorców budo- weg-0 rokri akademickiego -Odbędzie się jutro 

'Zaliczki ną. ksi~zki oszezędno~efowe. 
{o) Władze -okupacyjne udzielily już swe

go pozw-0lenia na wYdawanie zaliczek pie
niężn~ posiadaczom książeczek -0szczędno
ściowych ·kas rooyjskich, które istniały przy 
b. banku państwa rosyjskieg-0. Magistrat m. 
Warszawy gwarantuje te zaliczki do mili-Ona 
rubli. Wydawanie zalfozek nastąpi po ·za
twierdzeniu odpowiednich przepisów, oraz u-

. stale!liU instytucyj finansowyeh, które zalie:rr 
ki te .1Jędą udzielać, co nastąpi prawd-0podob-
nie za. dwa tygodnie. . , . ~-'""·· ->wlanych utworzone będą przy szkole mecha- (w sobotę) w kościele b. akademiekim pp. · „ ~~· 

:nicz;no - technicznej H. Wawelberga i S. Ro- Wizytek, o godz. 9 rano. Uroczyste otwarcie Sprzedaż napoj4łw wysk:okowyell. ·. 
, · O(o) .Naaeinik milicyj przypomina w wzkazie 

:twanda w Warszawie. Kaursa te mają na semestru i uroczysta imatrykulaey.a -Odbędą dziennym, że sprzeda:! piwa, v.i.na i miodu w za. 
celu: teoretyczne. i praktyczne wylrsztalcenie się dnia 8 b. m. w niedzielę, o godz. 11 w po!., pieczętowanych butelkach do domów odbywać się 
doz-0rców do wykonywania pod kierunkiem w auli uniwer-Sytetu. · mnźe w restauracyach I i II :rzędu, t. j, ·mających 
ff.nży~i~.rów i budownieZy.ch robót, weh-odzą- ~ r ,·.~; specyalne zeuwolenie na. wyseynk tyichże napojów 

· · · ·N · • k"" In ···· na miejscu. W herbaciarniach, jadlndajniach, ka· 
cych w zakres melioracyi rolnej, miejskiej i a wpisy SZ o e; wiarnfoch i t p. zaldadach, mających ·zezwolenia na 
budownfotwa. Kurs nauczania trwa dwa la- "(o} Towarzystwo pomocy dla ml-Odlzieży · wyszynk napojów tylko bezalkoholowych, sprzedaż 
ta, J>t.eyczem nauka teoretyezna rozpoczyna szko'lnej, oraz fak m. „Kola .szk-01ne'' organi• piwa, :Wina i miodu chociażby w zapieczętowanych 
sifl października i kończy około 1 kwietnia. zp,ją w_ r. b. Wl_ ·elką.· _1.--westę ,·,ZadusŻna" n_a butelkach wylącin.ie do domów jest niedozw<>loo.a; 

- ~z ten ma na . celu imfomożliwienie wy-
Czas letni przeznaczony jest na zajęcie pra- rzecz wpisów · dla niezam-ożnej mlod:zieży szynku napojów alkoholowych. Prócz tego sprre-
ktyc.ine. · ·szkól śiedni:ćh.c Kwesta wzorowana będzie na daż piwa, wi.µa i miodu w zapieczętowanych butel· 

· Kandyd.at, pragnący zostać uczniem kurp zesztorocznym „dn,iu ża1obny~h chorągi.ewe:k'.'; kach do domów odbywać się może na mocy WYku· 
sów, powinie..:n wykazać: .a) że p.osiada_ przy- w kiórym, jak Wiadom_ oa, sprzedawano chor.a~ pianych odpowiednich patentów w sklepach i ha.n„ 

· - dlach nie prowadzących żadnego wyszynku i spo· 
gotowanie teoretyczne w zakresie 2-ch klas giewki ża!o-bne, :zastępujące światla na gro-· życia na miejscu. Napisy o sprzedaży omawianych 
normalnych (szkoła elell1entarna, miejska bach. ZeszI:oroc.zny·wynik tej kwesty byl bar- napojów winny wyraźnie glosić: ,,sprzed2ż. wyląC2i-
4-0ddzi.alowa) i znajomośc języka polskiego, dzo pomyślny. T0: sam<i mewątpliwie będzie i 1 · nie do domów". Napisy o napojach alkoholowych 
b) że Uk-ończvl lat_ 1_7_, ie .iest z_ drów i silneJ· w_. roku bieżącym. P.oloienie szkól prywatn=-h w .zailtladach, ·mających zezwoleinia li tylko na wy-

" - " - szynk napojów bezalkoholowych (herbaciarnie, ja-
'b11dowy ciała, że dotychcząsowe prowadTLenie bar:dz-0 jest trudne, a liczba zagroźonycll wy.:. dlodajnie i t. p.) są niedopusu.zaine i winny być 
kandydata bylo nienaganne, że kandydat, daleniem z pnwodu niezapłacenia ·Wpisu po- usunięte. Sprzedaż wódek, koniaków i t p. znacz.. 
tprzy-szly dozor:ca budnwlany, odbył 2-letnią większa niż kiMykolwiek~ ~westa Zadusz- niejszyeh napojów alkoholowych odbywać się może 

••
0 
l~ · ., ds · - w sklepach i handlach na zasadzie wykupionych 

ipr"'-"-".Ykę. Pierwszeństwo w przyjęciu na kur- · na· prze o:itawia się w tych okoliczn.ościach · patentów jedynie, gdy w patentach tych wyraźnie 
S3. :citri;ymają: a) Wolni Od sluźby W-OjSk-OWej, . jako jedyny śr-o<lek•Tatunku. - 0 ·wSlW.aiie są tego·roożaJif napof~ - -
b) inaiący już w obranym. kierunku prakfy
kę, e) . kandydaci na do7i0icę melioracyi rol
qeb ~znajmieni ze stosunkami wiejs1.iemi i 
rolnictwem. · · 

'' 
Ili 

,, 
·' opera w 3-ch aktach Felieyana Szopskie.go, 

sJowa H. Zbierzchowskiego i F. Szopskiego, 
fi podług ballady Mibkiewirza. , 

" 

Towareystwo dyetetyczne. 
'(-0 Y Tworiy się TowarzyŚtwo dyetetyCZ!le. 

Ustawę przedllOżon-o d() legalizaeyi. Zadaniem 

-czucia, jakie zaceynają krystalizować się w 
sercach rycerzy. · , 

Nieporównany wdzięk ma śpiew Sieroty 
o Jrwiatach. Melodya, żywcem wzięta z okolic 
Krakowa, w zręcznem o-praoowaniu.Szopskie-

1 go wraz z opowieścią o zbrodni, UwYPukla się 

I 
do rozmiarów kulminacyjnego punh1:u opery, 

· III. . którego final stanowj ponury - szeroko prze-
Pani zgofowala Rycerzom, braciom męża, l prowadzony motyw. zbrodni, kończący akt 

uroczyste przyjęcie, wieś eala zeszła sie .z I pierwszy. ·. .· 
wieńcami, w które wpleciono także biale lllie I ·W ciemną, burzliwą n-oc ·wybiegła Pa~ w 

bór, uciekając prz_ed. widmami, które ią prze-zastaWiono st-0ly, a dziewczęta dokofa ogni- • -
ska; rozpalonego, skoro zmierz.eh .zapad!, n.uca l śladują Il-Od. wp!ywem. pi-eśni Sieroty, i szuka. 
pi-Osnkę o· c1ziwożonie. Wioseµny czar zaeho: spokoju:·tam, na lączee przy ruczaju, gdzie pod 
dzącego slońca, woń kw:iatów, tęskny śpiew l bultjetem z lilij spoczywają zwloki jej męż.a. 

Ale ostępy leśne nie chronią morderczyni dziewcząt, rozmarzająco wpływa na rycerzy. 
!Obydwaj bracia doziri.ają dziwnych wrażeń, przed fatum, jakie ją ściga, bo oto r-0zlega się 
ilrtórych syntezą jest u -0bydwóch uczucie milo- śpiew Sier-0ty, którego nieświadoma sila pch~ 
· b d · · h · · na g:i.:ób ojca. Tam dok-0nuje Pani drugiej 
·śei, · u zą~e Slę w ie ·sercach :Ku bratowej. W zhro!ni i zabija. sztyletem dziecię, które ocza
tym nastroju, na p<>!y romantycznym, napoly 

Z Konserwatorymn. 
'(o) .Dowiadujemy się, iż klasę gry forfopiano

wej, wakująe.ą chwilowo po śmierci ś. p. Tomasza 

n1u 

;,Niechajże z ranną rosą 
pój<ią i kwi.a.ty zniosą .••• 
Czyj pierwszy weźmiesz wiane&, 
ten mąż twój, ten kochanek! ·· 

··' 

_Ura4owana tak _r-oztropn.ą radą, chee. Pa
ni wracać do domu, ale nemez1s nie daje jej 
peln.i rad-ości.· Drogę jej zastępują lilie, gdzie · 
zwróci. kr.ok swój, wyrastają nowe, jakgdyby 
zaziemska moc zasiane jej wiasną ręką na 
gr.obie męża kwiaty . mn-ożyla tysiąckrotnie. 

Szal dziiki - trwogi, przerażenia -0garinia Pa
.nią, chce zdeptać, wyrwać zlowrogiie, a tak 
niewirine kwiaty, let2 daremne jej wysilli.. 
L1lie ciągle wyrastają, a z grobu r-0zlega się 
smętny gfos rosnących kwiaitów. I pada Pa
ni nię:Przyitamna, wyczerpana, ·omdfa!a - a 
lilie i;lalej tęsknie śpiewają. 

Caiy akt, drugi ma charakter wysoce dra
matyczny i riiewiele w· n!im mieisca na ustę
py liryctme, stooowiące cechę charaktery.sty ... 

Miesięcznik fryzye:rski . 
"(o) Urząd sfa„rszy~h z,gromadzenia iryzyeró-w i 

perukarzy utworzy! komisyę dla opracowania pro· 
jektu zaloienia i wydawania miesięe:miika, pośrd.ę
oonego sprawom fryzyerów i perukarzy. 

Z sądów • 
O przekupstwo-. 

'(o) Pomimo surowyeh · kar, wymaczanJ· -11 za 
dawanie łapówek, sprawy o przekupstwo znajdują 
się stale na wokandzie sądowej. 

Wczoraj na lawie oskarżonyeh zasiedli Szyja ł 

Meszek Passamoniak, xzeźnicy z Sielc, oskarżeni o 
ło, ie w mareu r. b. usilowali przekupić milicyan· 
tów Ziembiekiego i Konie..,"Zilego, gdy ei wykryli 
ie P., wbrew rozporządzeniom, zaszlachtowali kr-0-
Wę'. 

Wysoko66 łapówki wynosila 150 marek. 
Obaj oskarżeni nie przyznali się do winy; Mo-. 

szek Passammik przyzna! jedynie, te pożyczy! bra
tu 150 marek na .zapłacenie milieyantom „kary", 
Sąd skaza! Moszka P. na 2 miesiące więzjenia, Szy• 
ję P. na pó:t roku więzienia. 
„..,. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. W nadchodzącą niedzielę, o g: S 
po poł., ukaże się patryotyezna sztuka Anezyea p. te 
,,Kościuszko pod Raclawica.mi", 
' Teatr Rozmait.ości gra w dalszym ciągu kome-
dyę Croisseta p. t. „Jastrząb". 

Teatr Polski. Dziś i jutro „'1..yv.y trup" To?· 
sto ja. 

Teatr Mały. Dziś premiera komedyi Orsyda P,. 
t. ,,Redaktor Abstymencji". 

Teatr Letni. ·Dziś i jutro „Synek adrrrl:rata". 
Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Wesol$ 

Poldek", w próbach „Zmartwychwstanie". 

W świątynd wiejskiej lud zbiera się, bo 
dzisiaj Pani weźmie ślub z tym Ryoorze~ 
1.-tórego wieniec wybierze. Zagrobowa moe 
aprawifa, że obydwaj rycerze uwili je.cłnaJro
we wianki, w które wpletli lilie z grobu bra· 
ta. Zlomóżbne przeczuci.a miotają Panią na 
ten widok, jedrnaik decyduje się na kr-0k sta- ·
n-0wc.zy i bierze pierwszy z brzegu wianek. 
Obydwaj bracia twierdzą, że to ich wienieei· 
powstaje spór, dobywają mieczów, ale w te~ 
chwfli zja'i':ia się widmo zabitego. 

,,Mój -wieniec i ty moja -
Kwiat na mym rwany grobie -
Zla żono, b~t:id.a tobie! 
To ja, twói mąż, twój mąż! 
źli braei>a, biada obu 

·Z mego rwaliście grobu! 
Zawieście krwawy Mj, 
To ja, twój mąź, wasz brat, 
Wy moi, wieniec mój!" 

tragicznym, w :erzeczudu ważń.ych jakichś wy- mi swemi bylo dla niei wspomnieniem jej °'" 
hydnego czynu. 

darzeń, dochodzi z Oddali tęskny śpie;y Siero-
ty, a taki do g!ębi bolesny, że krew ścina. się Zaledwie zcichl jęk konającego dziecka, 
w żylach. śpiewa Sierota o kwiatach, krwią zjawia się przed Panią jeden z Rycerzy, w mi- ' 
splamionych, śpiewa ó liliach, których kieli- ·1 l-0snjm szale goniący za nią w noc ciemną. W 

moi!iencie,. jak najmniej odpowied'Ilim do michy jeden o drugi dzwonią w głuchą n<fckę, na 
Math-i Bożej Królewny cześć, śpiewa o zbro&ni l fosnych wynurzeń, Pani nie znajduje mer.cy, 
~iakiej dopuściła się :pani w ciemnym lesie. by zdać sobie sprawę z tego, co jej czynić wy-

„Zbrodnia to nieslyehana!' wyrywa się z 1· p[!da i daje się wreszcie prowadzić rycerzowi, 
piersi. obecnych złowrogi . śpiew, a-. ponad gdy w tero drogę im zastępuje drugi brat, szu
.wszystkie glosy góruje okrzyk Pani, zwrócony kająćy rówhleż swej bogdanki. Następuje pa.. 
w stronę Sieroty: „To twój ostatni śpiew!" między rywalami ostra wymiana zdań, .która 

P{)z;i scenami Rycerzy z Panią, których prz&- byłaby się zamieniła w przelew krwi brater
skiej, gdyby Pani nie powstrzvmala ich ener

pr-0wadzenie nie zawiera .muzycznie, pró&z gicznymrozkazem, zmusza1·~cy~ obydwór:h d-n, 

ezną. twórczości Sz.o.psldeg.o. Kilka tematów Piorun ude:nza w świątycię, lud w trwo
'Z pierwsze§O aktu wprowadza. kompozytor w d:ze ucieka, a Jrośció! z trzaskiem zapada się. 
akt ten - motyw zbrodni temat samopoc.zu- Nie wi-dać nie, tylko wielkie jezioro, na któ
cia Pani, pieśń Sier.oty, wszysthi.e -one są jed- rem gęsto rosną liJie, a w miejscu, gdtle sta· 
naik za mal-o charakterysty-czne i ma!o nada- la świątynia, krzyi z rozpiętemi ramionami 
jące się d-0 s.zerokieg-0 rozwinięcia. Wogóle Zbawiciela bly:szczy w ;promimiach słońca. 
tematy nie wiążą się ze sobą, występują do- Najmniej jednamy w prteprowadzeniu 
ry:wczo, nieo-czekiiwainie, a eala akcya muzyez... jest akt trzeci. Znać w nim nsilowanie wplą· 
na 01parta je.st na kombinacyach akordów dy- tania tematów w odpowiednie 1!łiejsca i szer
sonansowych, mającyeh malować duchowe tra- szego przeprowadzenia ich, jedhak ich jedn0r 
gedye; jakie rozgrywają się w duszach dzia- stajny charakter w tern zas.tawieniu, uwyprr~ 
lających osób. kla się bardzo wyrafu:ie .. Przytem przepr·~ 

bohaterskiej rytmiki, żadnych bardziej intere- - -
-sująeych szezególów, cala ta ostatnia scena p-0dania sobie ręki na zgodę. Jutro ... ma Pani 
jest najpiękniejszą w calej operze. Już samo_ !! rozstrzygnąć, który z nich będzie mężem! Ta 

, . nadzieja jest dla nich uspokojeniem. 
wejście chóru, ze swojslrą pieśnią: „Sfońce ! · 
!!gasło, nocka idzie", świetnie,_a w stylu czy- W rorterce du.cho;•;ej Pani, nie z.na:jdtr•fąe 
sto ludowym harmonizowaną, wpr-0wadza ten I w sollie rozwiąxania tego łańcucha~. ja1n plą-

1

. cze s.ię i zacieśnia c-0raz b. a:r<dzie,1 w kolo niej, :powab, który nie niknie aż do końca aktu 
pierwszego. Następny chór o dziwożonie, pe- puffi:a d.o celi p'llste1nika i u niego szuka rady. 
łen jest tajemniczości i wywiera głębokie wra- j Pustelnik zna jej taiemn.ic~. W uusrnny rnzr 

paczliwym .ętanem Pani, pragnie jej dopomóo 
ł<enie. W chór ten wplątał Swpski mówione j i wskrzesie zabiteg.o męża. Ale n.ie tego po-
krótkie monologi obydwóch rycerzy. Może u- żąda Pani: dla niei szr.zeście uśmiechnae sie 
stępy· te, odde'klamowane pnez innych wyko- powinno, a lłie znój u boku znienawid~::ieg~ 
111aweów wywierałyby 9dpowiednie wrażenie, męia •. Wi"·"·c: · 

Interesująca jest nieraz śmiałość, z jaką wadzenie jest zbyt ro.zwleikle, jak naprzyklad 
Sz-opski operuje kombinacyami akord-ów i w .chón:.e, poprzedzającym wejście Pani. 
świadczy ona o znakomitem opanowaniu tech- Są tutaj także miejsca, zdradzające wiele 
niką modulacyj1ną. Ale dramatycznego wyra. inwencyi, jak pieśń te.norowa o wianku, nao
zu trudn.o dopatrzeć się w tej robocie. Czę- gól jednak napięcie nie wzrasta równomier· 
sto ma sie wrażeonie przesytu i pragnie .się ;n1e z rozwojem akcyi dramatyc.znei i nie -O· 

kons.onm.sÓw, · ldórymi t.a\kże wyrazić można siąga tego ku1miaacyjnego punktu, do ja.fil.ego 
tragizm.> dojść winno. 

Z nowy-eh tematów, j.!llille wy;stępują w O ile dołychczas tak tematy, jakoteż zwr{)· 

I 
akcie drugim, wybija się szeroko zakrojone, ty harniconicw.e.nace·chowane były orygi.naJ· 
po bo-hatershll traktowane milosne wynurze- :n.ością, o tyle przy końcu dziel:a popadł Szop· 

l
i nie Ryeerza drugiego, -0raz pefin.a sp06kojnego ski w zbyt rażąee naśladownictwo „Czaru 

w ten sposób jednak, w jalffodtworz-0ne zosta
ły na premierze, razily przez wprowadzenie 
no opezy elementu deklamacyjnegó. A . prze
cież na tle przygrywki, dżielącej jedną zwrot· 
kę chóru od drugi"ej, dałoby się wpleść jakąś:· · 

urokll pieśń zgody Ryeer:ia pierwszego. Nie- ognia" Wagnera. Ilustracya jeziora, na któ
stety komipozytor nie wyzy~ka1 ich odpowied- rym r-osną Hloie; mogla.by równie d-0brze byG 
nio i nie r~rowac:Wl tak, ja.k by na to z.a- krefil-0na barnami innemi i zmiana tego ust~ 
5lugiwa1y. pu jest bezwarunkcwo wska.z.ana. Przejścil'> 

„.idź za m~:Z póhi. p<ira, ! Burz:a na seenie i buna w ·Orkiestrze u- y:; burzliwej sceny zapadania się kościola zy 
nie 1\kaj się upiora. j iSp:o-'kaJ.<i: ~ie lwol:na i :im:echcd.rl w spokojny ska1nby na tem niezadownie, a autora uchro-

" odpowiednią nastrojowi melodyę, hióra wyra· 
ialaby równie qóbrze, jak mówione· słowa, u-

., 

1\fartwy się nie ocm:i... j śpiew Jim; który jedr.u1kov;-oż trzymany je.st ll.Hllhy od. zarmlu imitowania Wagnera. 
chyba u.wola~ sama", ··i w dysrJi:ia~a.rh i nie sianow1i .dlatego odpo- i ... 

d-eradza Pustelnik. A ,m-a3ąey ·Się o jej rę- ·: wietlniegn"'kóntrastu, jaki mieć p-0winien ze 
1
r 

kę rycer~ l względu na charakter kwiatu niewinności. 

c. z. 
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~zioń ciągnienia lotu 
R. G. O. 

po 2000 mk. 

po · 1,000 Uik.: 
42928, ,91015. 

po 200 mk. 

• 

48103, 48151, 56032, 70733, 92135, 00766, 
!06415,11251,2, 140849, 172278, 173764, 187400. 

po 100 mk.: 

1329, 6753, 10591, 13937, 20035, 30067, 
32454, 36890, 64901, 66285, 70267' 72525, 
81~, 93104, 101855, .103061, 111107, 112674, 
114482, 129349, 562, 138899, 152247, 153211, 
947, J,56263, 163000, 166878, 181568, 183004, 
730, 190535. 

Po 20 mk:: 
152-0, 959, 3855, 68998, 7214, 883, 8479, 

9065. 
11800, 12553, 13328, 14810, 15288, 18483. 
25752, 26031, !49. 
31235; 32202, 36575, 984, 3731B, 587, 

38438, 39027. 
41351, 770, 44542, 45355, 756, 46851, 

47650, 937, 48194. 
51236, 421, 52418, 53809, 989, 54017, 084, 

56369, 58300, 59504. 
63886, 64..SSO, 65401, 66103, 599, 67345, 

68409. 
74199, 76027. 
8268'7, 83867, 84635, 88449, 496. 
91287, 93481, 94398, 96930, 99389. 
100777, 103271, 105540, 108436, 962. 
110586, 112847, 113146, 651, 114236;· 276; 

116309, 717, 118284. . 
121925, il,22971, 129067, 086. 
133711, 137542, 138101. 

. 140814, 141480, 813, 143632, 148877„ 
149815. 

154786, 155059, 156004, 157445. 
167579, 169564. 
170222, il,73477, 17536.3, 176391, 470, 

17702-0, 171, 269. 
180888, 743, 182183, 799, 184325, 493, 737, 

931, 186309, 188101. 
'.191059, 701, 192532, 570, 194241, 195829, 

196212, 282, 198296, 492.. . 

Sprawy polskie. 
Program nowego organu polskiego w PRtenhrp. 

W najbliższym już dniach ma ukazać się 
pierwszy numer nowego organu polskiego w Pe
tersburgu p. t. „Dziennik Polski". Dziś jesteśmy 
w stanie podać do wiadomOO-Oi czytelników naszych 
kilka szczegółów co do programu, oraz składu re
dakcyjnego nowej gazety. Przedewszystkiem bę
dzie to „organ kultury i polityki nar-Odowej", lak · 
glosi nadesłany nam prospekt. „Dziennik Polski ·
czytamy w tym prospekcie - powolany zostanie do 
życia w bezprzykładnej chwili dziejowej, w któ
rej ważyć się mają ostatecznie losy narodóW'!Euro
py. Potężne wypadki weszły w okres rozstrzyga
jący. Wielkie nadzieje roztaczają się przed nami, 
grożą nam jednak także niebezpieczeństwa. Nad 
urzeczywistnieniem tych nadziei pracować, o oehro
nie przed temi niebezpieczeństwami myśleć staje 
się obo'\\iązkiem każdego Polaka. W dzisiejszy~ 
warunkach zwiększa się ogromnie znaezenie po
ważnego i skupionegn glosu opinii tych milionów 
polsFiego narodu. które bądź to od dawna na zie
miach polskich osiadly, bądź też ostatniemi burza
mi przeniosione zostały. Kierownictwo redakcyj
ne i wydawnicze ,;Dziennika Polskiego" ujęli w 
swoje ręce: Kazimierz Ehrenberg, Stanisław Ko
zicki, Remigiusz Kwiatkowski, Aleksander Led· 
nicki, Aleksander Meysztowicz, Mieczysław Nile
wicz, Franciszek Now()dworski, Wladyslaw Rabski, 
ks. rektor Idzi Radziszewski, Konstanty Skirmunt, 
Władysław hr. Sobański, ·Bohdan Wasiuty:ński. 

Zmzs:_ftl n•~ 

ieści z Kosyi. 
Co im leży na xsrcu. 

P o n. ę;. g Nr. 278 

poo dostatkiem, jednego, a'Qy imię rosyjskie :B.. .t.bl·t·. ·O.f ekt• P" ··1· · ··. ·· drnkaTskie, ale uczanyin, ktQry J:ompletowal umie.: 
byto tam zawsze pierwsze, a język l'osyj$lti, . w ' o scelll jętnie wszyStkie działy. wiedzy ludzkiej, a w ze-
aby panował we wszystlaeh . urzędaeh .. i .eer~ - . ·. ; ·.. braniu wielkiej biblioteki. widział środek d() 
klew prawosławna byla przodującą, ·aby R'°"' W wieka.eh średnich .naub.mi zajm'q<wali Irlę podźwirnięcia nauki i oświaty narodowej. Ol:iej-
syanie byli fun na pierwszeni tnlejisou, a· re-: prawie wyląeztlie duch-0wni,i kla.Sztory, a mlan<r mowal"'on wielką pamięcią treść każdej książki i 
szta ludności z wyjątkiem żydów, stawatą się wicie Benedyktyni i. Cysterii Pierwsz~ zatem ki.:. ·na . k~dej prawie zostawi! wlasnoręezną · notatkę. 
szybk-0 i niepowstrzymanie, jak państwa ~a~ .blioteki w Polsce majdowalr się w klaizt-0.rach Nie1>awem też dowiedzial się naród z „Kuryera 
zańskie, astracJiańslde, Mordiwini i Czuwa· Benedy'.ktynów i CYi!t'etsów. f1mieważ ni~ %illlln<> .:Pol~kiego" r. 1737, że w dniu 3 .sierpnia, wielką; 
sze, rosyjską. A jak osiągnąć taki! :msyfika- · jeszcze druku, z.a'~anniey wi:~ ęddawali nieQee- ta biblioteka wstanie otworzoną dla użytlru pu. 
cyę - czy i pomoeą r~ubliki, ezy ko:nflty· · moną, us!Ugę dla oświaty, przepisuj~e;ksi~gL na. blkznego, Jalroź odbyl1> się te> bardZ.0 uroczyśeie. 
tu.cyi, to drobnostka, t-0 rzeei władz, byle trty- pergaminie. Biblioteki z takieP, ksi.ą_że~ ze wzglę- . Zaluslti mianował bibliotekarzem uezonego Danię. 
mały one cugle w ręku i pamiętaly, że wśród du: na koszt pergaminu J cza.S· pot+z;ebny'do ;Sta- la Janockiego, któremu dal do pomocy pewneg() 
P<>laków w ,,kraju Prywi~ańskim." mieszka rannego przeplsania, musiały być iJieliczne i bar· Jezuitę; sam, zostawszy biskupem kijowskim, jesz.. 
wielu Rosyan i wł'Ościan, i urzędników, i r-0- dzo kosztowne. W .dzieiaeh eywilizae.yi praca Be- eze bardziej sw~ie, zpi-Ory pomnażał. Brat książę. 
botników, i kupców i przemysłowców · i dla nedyl\tyn(iw zi;rmła wiekopo!Ilną i przyiilowiową hlskup' krakowski iistąpil mu na pomieszczenie bi
nich będzie knywdą zmniej5zenie imienia .:row na zawsze. Ze wzmianek . dziejoiVYeh . wiemy, że blioteki swojego palaeu, gdzie po obu stronach 
syjslriego w-0bee polskiego". · · św. Stanisław biskup krakowski około . f. ' 1050 dziedzińea pomieszczonó w murze popieraia wszy. 

Naiwność i ZMieklość .naeyonalistyewa przywiozl z Paryża zbior dziel .do Ęrakowa. Sw. stkich królów polskich. 
walczą tu 0 palmę pie:rW'SMństwa. Niech 50• Salomea, córka Leszka Ęialego, zapisała .ksiątki Gdy .biblioteka tlrcsla do S00,000 ksiąg, kilku-
bie będzie niepodleglość, niechby si~ ro to, eo swoje klasztorom •. Przy· katedne poznańsldej ~- nastu tysięcy rękQpisów i kilkudziesięciu tysięcy 
damy P-0lakom, zwafo, jak .cheialo, byleby ten niala biblioteka już w wieku XI .. Kazimierz Wiei.. ryoin, zaledwie ze wSJ?.ólezesnyoh cesarska w Więd"'. 

·,,kraj Prywiśla:ński" jak najprędzej .•. zrusyfi- ki nabywa! książki i ro~yla! ,kościotom. We Wr<r ··mu i bawarska w M-0ńaehium mogły się z nią po~ 
kowae: Bodaj, ezy „Groza~' nie· powiedziała ciawiu biblioteka biskupia i kat~r~lna były naf. równać, a nie bylo pierwej w Europię przykładu, 
wlaśnie tego,. eo leży na sercu wszystkim ro- większe. · . ' aby jeden prywatny człowiek zgromadził tak po-
syjskinn autorom autonomii Polski. Kraków w -wieku XIIlile mial k-0śef.ofów i tężny księgozbiór. Gdy r.1774 uczony biskrip ze:-

Roxyanie zrzekli xią zajęcia Lwowa? 
W prasie rosyjskiej poezynajl'g teraz fywłef a

mźeli dotąd omawiać sprawę . przyszlego ewen
tualnego zajęcia przez wojska rosyjskie Lwowa, 
ściślej n1ó\Viąc, sprawę kontynuowania w dalszym 
eiągu akcyi zaczepnej przeciwko stilliey Galicyi. 
Pewna ezęśó organów petersburskich z opozycyjną 
„Rieczą" na czele jest zdania, że operaeye wojsko.: 
we w Ga1icyi wschodniej rozwijają się obeenie 
w tempie tak powolnem, :iż nie wypada spodziewać 
się od nieh żadnye.b większych sukcesów, w szeze
gólności zaś zajęcia Lwowa, eo mogłoby nastąpić 
dopiero po bardzo zacieklyeh walkach. Również 
„Dzień" wyraża obawę, że armia rosyjska, operu
jąca przeciwko stolicy galicyjskiej, posiada jeszcze 
tyle sil i tyle rozpędu militarnego, ile jest. ich ko

. niecznie trzeba do zdobyeia silnie ufortyfikowa
nych pozycyj austryaeko - niemfoekicli przed Lwo
wem. Ale i· prasa pólurzędowa, jak „Moskowskija 
Wied.'' powątpiewają. żeby udalo się w blizkim 
czasie osiągnać fo, ezego ofeneywa rosyjska· nie 
była w stanie osiągnąć .. w pierwszych miesiącach 
wmowiooej ofeilzywy letniej. 

Car i koła. dwonkie. 
P'iiima petel'Sbµr$kie do.Msil'y o Jmtąeyeh po

gbsbch, jak<lby miale czy też moglo dojść d-o dy:
!llisyi dotychczasowego · ministra spraw· wewnętrz
nych Chwastowa. Pogloski te nie posiadały jednak 
żadnej konkretnej formy i były nader . niejasne. 
Szczególnie nie wy.nika1o z nieb, kiedy dymisya ta 
miałaby nastąpić,. oraz kto mt5glby atae się nastę"p.; 
cą · Ch wosfu}Va.. · „No woje W r.", które dawniej ·by
ło zaws:r.e dobrze poinformowane w sprawach do
tyczących polityki wewnętrznej, jeszeze przed kil
ku dniami !!kar1.y1o się, że ·prasa ':rosyfska nie p~ 
siada autentycmiejszyeh inłormaeyj () najnows~yeh 
zamiarach polityemyeh rządu. ·Tak !!amo „Bir:i:. 
Wied.'.' protestowaly nie dawnn przeciwk<> pomija- · 
niu prasy wszędzie tam, gdzie chodzi o układanie· 
nowych projektów charakteru P<Jlifycznego. Wobec 
tego nie można dziwić się, że ostatnie mianowanie 
Protopopowa ministrem spraw wewnętrznych by
ło dla calej prasy rosyjskiej : największą niespo
dzianką. Zawód, jaki spotkał prasę, byl tern dot
kliwszy, że chodzi właśnie o Protopopowa, którego 
jeszcze przed kilku dniami większa część gazet z• 
naJwiększą zawziętością i bezwzględnie atakowala. 
Jak uważa „Rusk. Slowo", kamaryla dworska mów 
zdaje się mieć w Rosyi · więcej wpływów niźli 
wszyscy poslowie, wszystkie. organy i wszyscy mi
nistrowie razem. 

Rosya nie przygotowuje się do usyi · Dumy. 
. W gazetach petersburskich wzracają uwagę, ie 

nie nie slychać w ostatnich czasach· o poszczegól
nych punktach programu politycimego Dumy na 
kampanię jesienną. Nie nie jest pnyg<itowane, nie 
projekt<>Wane, zupełnie tak, jakby do sesyi jesien
nej Jub zimowej wogóle nie mialo dojść. Podlug 
zapewnień "Utra. Rosii' nie jest naw{lt dotąd· na 
pe>V-no postanowione, ezy wogóle sesya Dumy zo.. 
staniB jesieni tegoroanej urzeczywistnioną. 

Oxady wojxhowe dla Jołnierzy-inwalidów 
w Ro&yL 
. -~ 

Do Charkowa przyjechał z Petersburga ezl-0nek 
rady ministrów rru;yjskich, ks. Szichmatow, 1ióry 
ma zwiedzić kolejno wszystkie powiaty· gubernii 
C'harkowskiej celem urządzenia tam osad wojsko-
1'-J7Ch dla żolni<::rzy - inwalidów. Organ kól finan-

. sowyeh ,,Birż. Wied." wyrażają jednak wątpliwo
ści, żeby uda1o się osady takie utworaye wobec 
braku środków. · 

klasztorów, tyle też bibliotek; Było bowiem przy- . szedł ze świata, Zająl się biblioteką rząd Rzplitej, 
słowie: „Klasztor bez ksiąg ,.... twierdza bez woj- 'i oddal.ją pod nadzór Komisyi Edukacyjnej, czy· 
ska". Niestety, mllt.sta i klasztory ·byly dn ~w li ministeryum oświaty. Nakazano, aby żadnego 
Kazimier.za Wielkiego prawie .wszystlde ~rewn~a- nowego dzieła nie w<llno było w. księgal'!liach 
ne, f ztąd łatwe do zniszczenia. T-o tez około rokri sprzedawać, aż bibli-Oteka otrzyma '1 egzemplarz. 
1260 biblioteki lienedyktyńsltje na. Łysej górze i. Qdy bibliotekarz Janocki ociemniał, zastąpił go 
w Sandomienu spalone ·zostąly pnez Tatarów, a eks- jezuita Koźmiruki, następnie poeta Kniaźniń, 
napady, Litwy, Rusi, .Krzyżaków. Jadźwingów i a w końcu ksiądz Onufry Kopczyński, Pijar i zna· 
Mongołów były powodem . zn.iszczenia nmogicą bi- komity autor gramatyki polskiej. Ża jego fo cza· 
bliotek za doby Piastów. Za: Jagiellonów wzritian- sów po trz~cim rozbforze Polski, biblioteka Za-
ki o bibliotekaeh w. Po15ee ~ą już tak liczne; że Iuskicb została wywieziona z Warszawy do Peters· 
przytaczać wszystkich niepod-Obna. burga i wcielona do 'cesarskiej, liczącej 20,000 fo„ 

T!lologowie,. powołani z Polski na sobór kon- mó.J, pochodzących w .połowie z Mitawy i Nie-
staneeński i bazylejski, pom;1,oająe do kraju pn.y- ' świeża. Przy pośpiesm€ro i niestarannem pakowa~ 
wozili z sobą wiele ksiąg pisanych. Jakób z Pode- niu, dui;o książek zostało uszkodzonych, a potem 
bicza, krijawianin, ęlynie w Po1see jako Jrnnsztow- na złych drogach okolo Grodna p()rozbijalo się 
ny przepisywacz. Wiek XV stanowi epokę oll:irzy- wie!~ pak, tak, .że. w Grodnie korcami księgi. te 
miego postępu eywilizaoyi .'W Europie i Polsce. sprzedawano. · 
Przyczynia się d<> tego głównie upowszechnienie Według piet'Wszego sprawowania, drukowao~ 
papieru ze szmat foianych i W,n8lazek druku w g-0 r: 1809 ·biblioteka ta po przewiezieniu óbejmo-
polowie powyższego wieku. Biblioteka wszechnicy wala. 262,640 woluminów, 24,573 rycin i prześzfo 
kl'akowskiej składa się iuż z kilku' działów -Odręb- 10,000 rękopisów. W 90 lat po przewiezieniu, cza~ 
nych, slynie benedyktyński!. yr ęięciechowie i w ·O- sopismo „Ruskij Archi w". podalo pamiętniki Ant°" 
patowie. Przekładane są na $ęz~k polski statuta, nowskiego, w których jest mowa o uporządk<>wa-
biblie i. modlitewniki Przepisują się. kroniki pol- niu publicznej bibliofeki po jej przywjezieniti s 
skie, klasycy rzymscy i t. a; . Warszawy. ' 

Wobee częstych poiarów niszoząeyoh księ- Autor pamiętników, uezestniczywszy w· tej 
gozbiory w budynkach drewnianych Rudoli, uczo- pracy; powia~a: „Będąe mianowany bibliotekarzem 
ny prowincyal Dominikanów, muruje biblfot~kę bylej publioinej warszawskiej a obecnie cesarskiej 
swemu klasztorowi . w Krakowie. Panowie, którzy biblioteki petersburskiej, ,znalazłem w niej daleko 
fundowali klaazforr, luQ Tuni d-Obrodzieje sprowa- więcej książek, niż wykazal historyograf Bi.szing i 
dza.Ii znuznym koi!rtem dla tychże· drogie pierwsze inni"; Tu wylicza suzególowo, że w językach: pol-
druki zairanieme; zw~!'. późn~ej ·. iJlk~bulami skim, angielskim;'. holenderskim; niemieckim. la-
( od „eunabula" - kolebka)~ Jak byla wielką o- ćifiskim, włoskim, francuskim, hiszpańskim, gre(}< 
fiarność i obywatelskie poczucie-'• wspierania nau- kim i. kilkunastu innych, wraz z rękopisami i bro
ki u ówczesriycli ludzi możnych, poslrtżyć mo.gla za szurami, znajdowalo się numerów 395,04j. Szty
przyklad dawna. biblioteka berniirdfńska w Tyko- eh6w i. rysunków, ogółem było 40,618 i zielników: 
clnie. W zapadłym tym zakątln1 Podlasia klasztor z rysunkall'li i przylepi-Onemi roślinami 16. 
tykociński posiadał od XVI do XIX wieku około Król Stanislaw Poniat-Owski posiadał bibliote
tysiąea dziel drukowanych w końcu XIV· i na po- kę z dziel nowych, okola 20 tysięcy tomów obejmu.
czątlru XV wieku, których kupno i sprowadzani~ · jącą. Mieścila się ona w pawilonie, łączącym za-
z zagranicy wyrównywało ·niewątpliwie ·.wartości mek królewski w Warszawie z palaoykiem „pod 
killn1 folwarków.· · blachą", a bibUotekarzem byl jej uczony ks. Jan 

Zygmunt I zgromadził księgozbiór na zamku Albertrandy. ·Po królu odziedziczył tę bibliotekę 
wileńskim, Zygmunt August, umierając, bibliotekę książę Józef Poniatii'wski, a od niego naby\ 15.500 
swoją, iłożona z tysiąca kilkuse~ dziel doborowych, tomó'w wraz z gabinetem numizmatycznym za 7,000 
zapis.al spro'W'adzonyln świeżo do Wilna Jezuitom, duk~tów dla liceum krzemienieckiego, Tadeusz 
a Stefan Batory, zamieniając ich kolegium na uni- C~acki. Część tylko książek i dokumentów prze-
wersytet, księgozbiór ten pomnożył. Z pozakla- szla na własność Czackiego, który gromadził na 
sztornych zaliczan9 do znacznych biblfotekę Radzi- Wołyniu niepospolite skarby. Po śmierci .Czackie-
willów i książęcą ":' Kr9leweu. .Zamojscy ·celem go cala jego biblioteka, licząca do 20,000 tomów 
szerzenia oświaty .w narodzie zalożyli w Zamościu i 9,800 rękopisów, a w tej liczbie 8,500 dziel ty-
nietylko akademię i bibliotel!=ę. ale na;>'et takie ezących się samej Polski, nabyta została za 12,000 
zakłady pomocnicze, jak di-ukarnięipapiernię, da- dukatów przez książąt Czartoryskich do Puław. 
jąo świetny przykład do \:i.aillacfowania innym pa- Książę Adama Czartoryski generał ziem poiskfoh. 
nom i następnym wiekom.. miał w „palacu niebieskim" w Warszawie takźe 

Wojny szwedrliie, tatal'skie, kozackie i inne, piękny księgo~b,iór, przewiezfony potem. dn Pulaw. 
<!przer; lat kilka w· pofowie ·XVII wieku· trwające, Ty:m sp0sobeni: z kilku źródeł uformowala się bo-
'przez obrócenie .w perzynę wielu miast, zamków, gata bibliotek,pulawska, która w r. 1831 przewie-: 
: klasztorów i dw-Orów, a .z nimi bibliotek i drukar- zion.a zostala· do Sieniawy. w Galieyi, a w 40 lai 

ni, przez rozpędzenie szkól i zubożenie ca!ej Rze- potem z SieniawY do Krakowa. . 
e7.ypospolitej, przyczynily się bardzo .do upadku Inn.i .magnaci 'lgromadzili także znacZiłe księ-, 

nauk w Polsce. Wiele ksiąg i .rękopisów zostało gozbiory, lubo. wychowanie eudzoziemskie arystor 
wywiezionych do Szwecyi. W r. 1711 "'-zięto .·~ kracyi P<Jlskiej wywieralo ten WJ)lyw szkodliwy, 
Mitawy do Petersburga kSiąg 2,500, które \>slu'- że mniej dbano o książki polskie niż obce. Wyją<' 
iyly do utworzenia tam biblioteki cesarskiej. Ka- tek stali()wily tylko umysły głębsze i oświatę naro-
talogi bibli1;1tek; spbrządwne za .. czasów saskic17 dÓ.wą· milująe,e, · jak Czartoryskich, ·Działyńskich, 
wykazują, ie sieciechowska· liezyia około 6,000, · a Ossolińskiego, Czackiego i kilku innych. ale liczba 

··• . miechowska i lysogórska po .. 9,000 to.mów. Wilno ich nie bylii wielka~ . 
wsiadało kilkanaście -bibliotek . ldasztornxch i Hr .. Maksymilian Ossoliński ze zbiorów .swo.foł 
Wielki księgozbiór uniwersytecki. Do większych utworzył Biblfotekę imienia Ossolińskich we Lwo
w kraju należały: jezuicka w Poloeku, J>aulińska. wie, zapisinyszy ją na ~ek publiczny, rozsze. 

Nieporozumienie między rządem a Dumą. 

„Dień" zauważa, że pomiędzy hr. Bobrińskim. w Częstochowie, misyóuarskie ·.w Łowiczu i Tyko- . 1"1'.Vl gmaoh nabyty pn Karmelitankach na jej po-
0~ · · b d „ 1. ~ • k n., i prezesem Dum. y rosy1'skieJ· Rodzianką. d\lszlo do . · · . . -~, 

.warcie l ez o S1'0lle>A s.aw1a wes.Ję - ·oinie. PiJ"arzy i MiSyonarze warszawsev n.ntworzy-, mi'eszc„eni·e ; fundus""mi up.os. ażyl. Biblioteka ta pewn.ego nieporozumienia z powodu stanowiska, ja· - " r- „ • -
polską rosyjska prasa Skrajnie nacy·onalisty-. kie pierwszy zająl w stosunku politycznych praw ?Ji bibliote'!ri liczące -Oo .20,000. ksiąg'., . . ·. dopiero po jego śmięret w r. 1827 przewiezion!l z 
czna. Jeden z jej organów „Groza" w riume-- Dumy. Prezes tej ostatniej podkreelH, że obowiązr Do obudzenia tego rnehu pnfrtynila się ·gtó- Wiednia do Lwowa,. zawierala wówczas 22,79& 
rze z 20 sierpnia zamieszcza artykuł, stresz.. kiem nadu jest z wszystkich sil popierać daienia w. nie żarliwa, bezprzykladna w dzi. e .. i.a.ch ... ·oświaty -'·ie' ni.e.lieHe ręko.pisów, rycin, m;tp .i .monet. 

· · t · h d h konstytueyonal.istów rosyjskfoh, lee!': dotąd. n:iid tyl- · = „ ~ cza3ący się w nas ępuiący·c wywo ac : 1 · 'dzia.l.alność i poświęcenie ks1'n..i•.a Jó.z.ef.· .. a. A. ndrzeja w· pod. Abnv spo. sób .E. dward hr .. Raczyński w ko przeszkadzał ze swej strony norma nemu roz- '<"""' " J 

„Dla nas jednakowo dziwne i śmieszne wojowi prac Dumy. Podobl16 stosunki powinny · zaiuskiego, referendarza· koronńegcr; Wprawdzie r. 1827 księgozbiór 20.000 toinów wynoszący zapi-
zarówno zuchwalstw.o żydowskie, jak kogucia. uledz zasadniczej zmianie, o ile nie ma wy1oni6 brat jeg-0 Andrzej StaniSlaw, biskup .krakowski, sat P-0zuani<1wi "'wraz z gmachem i kapitałem 
zadzierżystość inteligeneyi polskiej, która na-· się z tego zasadniczy kryzys. nieeo m:u dopomógł oddają'e do jeg{),zbiorow swa.:· 220 ooo talarÓ.w :iia tiposażenie. B_iblioteka ta otwo-
brala już nieoo zanadto śmjalości. Według je, oraz nabyte p.o.krqlu Janie Ul i pi'ymasie Ję- r:io~ą iostala dla publiczności 5 ma!a 1829 r. . 
ogólnej opinii nieehaj w „kraju P.rywiślań- Hem~rał Sarraił w niałas1m u Hoxyan. drzeju OlszowsĘim księgi,' dopomagały my· tez i Biblioteka Towarzjstwa przyjaciół nauk w. 
skim" robią, jakie eheą ustroje lub saruorzą- inne dostojne osoby, lecz wszystl!'.o t0< byfo niczem Warszawie otw~.zostala dla użytku publicznego.. 
dy, ezy fo będzie autonomia, ezy ziemstwo z W prasie' rosyjskiej objawia się eoraz wido.ez- w poróv.'nĄ11iu z energią i pracą. iego własną. Na~ w ~. 1811. Do najbogatszych należala biblioteka: 
niezależnem prawQdaws:twem od eesarstwa, niejszy zawód :i powodu niezdecydowanego !tano- wet kiedy po upadku Leszczyńskiego.r.1734 kl'aj hr •. T. ytus~ Dzłhlyńskiego w Kórniku pod Pozna· 
c ól • · b d · k • p ·· wiska generala. Sa:rraila. Dopierc teraz dowiaduje-· . · .. -'·-„ . _, . zy wsp nem, czy zwae się ę zie „. ·raJ ry- my się, ie w Rosyi z akcyą. armii .;a.Ionfo).tiej liczyli musiał optiśclć i w Lotaryngii zamiesLA"'' c"'e niem. ·. . . . · . · . 

kwiślański" były polski, republiką, czy ziemią .. ·1 się bardzo i ie Rosya sama .uważała swe sily woj- ilwo}e dochody obraca! na skupnwarue ksiąg. Po Nafwiękseyeh bibliotek polskich dzisiaj jest 5ł 
·onstytucyj.ną z ją.kimś magnatem w · roli skowe na Balkanie za slabe„ Ponieważ jednak po- powrocie do kraju, :mająe znacznie zwiększone do-. u.ni:WersYteoka ezyli ,t. zw. „Glówna". w Warsw: 

wladey, dla narodu rosyjskiego nazwy te śą moc Sarraila nie przychodzi, prasa rosyjska nie .u~ ehody, dalej pr~cę SW()jl! Żjednaklwym 'prowadzil wie .. ·• .. · .•. J.~eJiońska, orfl:Z ks. Czart{)ryski.ch ~daWUS. 
oboJ·ętne. On - ten naród - w e1"a'au wi'e-1 krywa jrtż sweg-0 zawodu i występuje przeciwko. al . . +.. n~ • ts. ·. k. . . } . Krak . '-~ d O I'„ftkich ~ "' Sarrailowi z zarzutami coraz większymi i cię:tszy- zap em; poprzes .... w.... na na1prps zym LS ąpym •.ptilawslta ."W <iwie; za"-ta u · sso ...., . • · 

ków zalewał krwią .swą „kraj Prywi.ślański" . mL • · 'posi!ku, aby wszystkodla książęk poświęcić. Za.- "Lw.owHl·i dirwna Zaliiskfoh weiefona. !U> eesarsldet 
i żąda,, :wycl.etpiawszt; ®" l>i0laków: f żidów: .z,·"" ma 1 '.IU$ki nie 'Dyl zbieracie~ po!Ują.eym D:i osobliw()5ci · · it'Fetet-lb11r~u . · .-~ . . . • 
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Dział ekonomi ny. I a to zaledwie w % obciąży realny majątek 
. miasta. 

. Pozatem wzmagać s.iif· :w Warszawie hę
dz~e clochodowość od iprzedsiębiorstw miej
skrnh. Juri; w preys:ilym roku przechodzi na Pożyczka mioiska WarszęwY. 

· N.owa pożycz.ka~ czwarta z k-0-lei na 20 
:milionów pomimo to, że nie rozstrzyga · kwe,. 
styi ~aeyi :finansów miasta, jest jako loka
tą cllit finansisty calliem pewna. Jest ona 
dobr~ dlatego, źe kurs emi.syjny, jak nas po
informowan-0, ma być ozniaczDny na 93 czyli, 
że Jrepitalista przy 5% % otrzyma właściwie 
6% r 1JC'l'..nie, bez podatku., jsk w pożyczkach 
popi'zrdnich z tą przyiem prer-0gatywą, ie mo.:. 
ie iuż mieć w razie wylosowania w r, 1918 z;a
morly:z.nwaną i Wyplaconą pożyczkę w wyso
kości nominalnej, czyli posia(jacz -0bligaeyii za 
100 rb otrzyma przez dwa lata po 6 % rb. 12 
i róźnirę p-0między r.eną suhskrybcyi ·J:b. 7 ra
zem rh. 19 co stanow[ 9% % od sta. Nawet w 
-Obecnych warunkach jestto interes korzystny 
'.fila 1~'1pita1isty i j'estem pewny, iź w czasach 
normalnych pożyczka przy takich, wartu;i.kacli 
byliabj• wielokrotnie pokrytą, a to tembardziej, 
że t>r::'.!ha podatkowa miejska, w stosunku 
-O.o il'nych miast, jest stabo zagwintowaną. 
Wpr~wdzie o za-ciśnięciu tej szruby przed u
ikończeniem wojny, mowy ·być nie może, bo 
ii -0becne ·podiatki wpl:ywają slabio i zalega ich 
9% rr:iliona do obecnej chwilii, jednakże p.o 
ipokoju, przy wzroście zarobkowym ludn<>ści 
wplywy p0.datkowe Wielkiej Warśzawy staną 
się epoką dla pożyczki i jei pewności. 

T·:o>raz zaś trzeba liczyć się z tą k.on,iecz
nośoią;, jako najpierwszem zadaniem miasta, 

: by utrzymać ludność przy życiu, zdr-0wiu i 
·:zd-0lności do pracy. To jest kapHal, którego 
utrzymanie w sile na czas~ powojenne, daje 
gwarancyę powiększ.onej dochodowości stoli
cy. PJe pewność pożyczek leży nietyl!ko w 
przyszlych dochodaeh, ale i w samym real
nym 'l!lajątku Warszawy, który jednak dotąd, 
<eyfr.owo, po· 1.11piecku, nile został obliczony, 
nawet domy i majątki, które miasta nie mają 
hipotek, ani wprowHdzonego tytul!u własno
ści.. Jestto wina gospodarki dawniejszej. 
świe3y samorząd W71iąl s:ię już do pl'acy ze
stawienia handlowego bilansu miasta, do któ
::rego jednak trzeba nietylk.o fachowy-eh bu
·chalterów, . ale ekonomistów i budowniczych. 
Maiąteik miasta Warszawy oznaczyć można 
:przynajmniej na 100 mfilpnów bez wart.ości 
szpitali i kome;o;yowanyeh przedsiębiorstw. 
Jestto hipoteka nieobcllużona nic.zem, której 
faktyczną wartość należy jednak· wykaz-ac 
-prze,d ewentualną emi:Syą wielk!iej pożyczki 
premiowej, a przytem umotyw>0wany i ścisły 
bilans handlowy miasta przedstawić. Dlugi 
dawniejsze miasta podług bm;lźetu rosyjskie
go za rok 1915~ wynoszą rb. 46 mHfonów; dłu'." 
gi nowe podczas wojny rb. 25 milionów; ra
zem 71J mmonów; 

· · mi·astu należy się: 

1. Kąpiital zabrany przez Ro- · 
syan. własność Warszawy 4 milion:91 

2. Zaległe podatki, pewne, l>o 
. oo nieruchomośe.i, a więe 
. iprzed wszehltlemd hlpoteka".' 
mi 9M 

3. Wypłaty emerytom, rezer- . 
wist.kom, zwr.oty za most it.p. 12}~ 

" 

" 
26 milionów 

ezyli, że dlugi dotj'JC:hczasowe wynoszą 71 
mniej więcej t. j. 45 milionów rubli co na jed· 
nego mieszkańca (a liczymy icli · 800,000) wy
niesie olml-0 60 rubli, nie licząc powiększonej 
:;Narszawy, bo w takim razie, gdy lud.n.ość -0-

maczymy na milion, obdłużenie na glowę 
spadnie na rubli 45, oo jest zupełnie nizkiem, 
gdy s-0bie przypomnimy, d>O jakich rozmiarów 
da.ch-0dzą obdłużenia na głowę w miastach za. 
grani.cznyich przed wojną, mianowicie w Niem-: 
czech od 256 do 300 marek na głowę. Gdy 
:zatem do. długu 4 milfonów dojdzie jeszew o
becna pożyczka 20 milionów to otrzymamy 
id!ugu 65 milionów .czyli 65 rubli na głowę, 

własność mfasta docliód, wypla.eany dotąd 
przez komesy-0naryusey tramwajów, dawniej
sz~mu belgijskiemu towarzystwu kolei miej
s~rch w sumie około 400,000 czyli, że mniej 
więcej mi-ast·o rocznie z tramwajów otrzymy
":ać. będzie (1,3+0,4 ·.mil.) 1,7 mili<0na a po 
p1~~u lata.:±, .'stosownie d-0 umowy, jeszcze 
nu1ion czyli same tramwaie uwzcrlędniaiae 
t . • ' "' " " a~~zy węgiel po zawarciu pokoju, dadzą 3 
m:l10IfY. rocznie. Równ•olegle z rozwo1'em 
wielktel · W arszairy powiększyć się powinny 
dochody m1ejskiego,. a glównie z kanaliza.cyi, 
wodociągów, gazu i elektryeznośei. 

Uważamy zatem nową pożyczkę 5% 
procentową m. Warszawy w sumie 20 milio
nów za lokatę pewną i przyszlymi doohodami 
miasta US:prawied1iwioną. Ale nam wlaśnie 
chodzi o tę przyszlośe ri -0 racyonalne finan
sow-0 - handlowe prowadzenie gospodarstwa 
Warszawy. Gdy człowiek jest ehory i zara
biać nie jest w stanie, a w takiem :ixilożeniu I 
~est stolica nasza w cwsie wojny, to mius4 o 
Ile mają.tek jego nie jest liikwidacyjny, lub 
wcale go niema, żyć z pożyczek, tak dlugo, aż 
z~rowie 1 zd-0ln-0ść d<o wytężo_nej praey powró
m. A przez pracę tę latwo splaeą się pr.ocenty 
i drugi, tylko trzeba ją ukształtować nie tak, 
jak d-0tychczas, lecz produkqjnie, a zarazem 
oszczędzać na wszystkiiem. Takie pro.wadu-
nie wymaga zupełnego odsunięcia czynników 
biurokratyeznych i ścisłej, a eierpliwej kontro
li i praktycznego ·kierownictwa zarzadu il. R::..-
dy miejskiej. " 

Ksawery Wilciz:yc. 

Giełd8 warszawska. 
Notowania z dnia ·)) października. 

Mocne usposobienie panowało d'tiś na zebraniu 
i w kulisie. Bardzo poważne <>broty dokonywano 
listami ziemskimi, które mów zyskały na kitrsie, 
:natomiast 5 proc. listy zastawne Tow. Kred. miej
skiego· nieeo na, kud"sie straeily. 

Papiery p~cent. ,żądanol posz. I Dop:łn. tranz. 

98.-1·97.- -.-6°to Oblig m. W ar
szawy z r. 1915 

6°10 Obl~g. m. War· 
szawy z r. 1916 98.- 91.- -.-

Listy zast Ziemsk. 
4hi °to • • . • 94.25 93.25 S.70 93.65 

L · sty zast; Ziemsk. 
4 O,D , • , , 85.- 84.-

Listy zast. m. War-
szawy 5 °Io • • i:l0,25 · 89.25 89.90 89 80_89.65 I 

Listy zast. m. War~ 
szawy 4:1/~ 0

10 • , 83.50 8!.501 -,-
Renta . . . • . 1'2, 81, - · --.-
5 °Io m Łodzi . . · 83.50 82,5f' -.-

Marki sprzedawano po 48.80, 49.WU i drożej. 
Usp-0sobienie mocne. Obroty duże. 

6iełda berlińska. 

Berlin, 5 października .. ·w dzisiejszych obr<r 
fach prywatnych na giel<lzie berlińskiej panowala 
dzisiaj w dalszym ciągu tende!ncya pomyślna przy 
bardziej ożywionyeh · tranzakcyach. P<iżyczki nie· 
mieckie bez mrlany, 3% w poszukiwaniu, pożyczki 
rosyjskie i. akcye bankowe trzymaly się, renty ru
muńskie mocno. Pieniądz eodzienny 4%%· Dy-
skonto prywatne 4_5/ s % i niżej. " 

Berlin, 5 paidziernika. Notowania kursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne : 

No~York 
Holandya 
Dania c 

Szwecya 
Nonvegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

5/X p!ae. żąd. 

5.47 n.49 
" 226.25 226.75 
" 156.25 156.75 
" 159.- 159.50 
„ 158.75 159.25 
„ 108 1/8 106.•/s 

" 
68.95 69.05 
79.- 80.--

fiiełda Petersburska. 
PETERSBURG 

49/„ M11ti!. państw. 
56/. poź. z r. 190ij 
Poż. riremj. l em. . . . 

" „ Il " . . . .. 
Akcye Dr. ż.Mo<;k.-Worones. 

25/IX 
s1~ 

~o'.
'i'U.7'fV 
ITTI0.593 
S„1,- -~~ 

25/fX 
~tf/i 

,it,..,.-
7l5.ii$ 
585.587 
sn5,-

„, „ Władvkauk. • • 
„ Ros. b-ku dla handlu 

26'>.5.- 2tj00.-

zewn~trzn. • .. 
Svber. b-ku handl. 

„ Pet. międz.b-ku handl. 
" „ b-ku dyskont . 
_Azo'.v.-Dońsk.b·ku handl 
„ Baku . • . . 
„ T-wa Nobel 

Tulskiej fabr. m,iboi 
Zakt Briańskich 

„ Hartman . . 
Akeye Malcew . . . 

" Nikopo1-Marit:rpol • 
„ Zakt Putiłowskich 

Lena-przem. ztotv 

449-
705 715 
:'i15.50 
'199.<',0 
655.-
8~0.-

1245.-
818.820 

2501/2.252 
255-
403.410 
278.-
127 Fil 
545.555 

fiiełda londyń8lia. 
LONDYN, 

21 r~-. Konsole . . . . . • 
5% poż. ros. z r 1906 . 
41/ 2 poż. ros. z r. 1909 
41/, poż. wojenna ang. 
Goldfilds . • • • • • , • 
Francuska poż wojenna. • 

3/X 
79.-
89.l/2 
-.-
93.3/s 
1Yls 

. 81.-

mełd a pary&ka. 
PARYŻ 

3% renta francuska 
5°/0 poż. francuska 
3° 0 poż. ros. z r. 1896 
5% „ „ z r. 1905 

~ . 
Banque de Paris • „ ~ . 
Credit Lvonnais • 
Union Parisienne • „ ,,. • 
Baku .• 
Briańskie • • • • ,. 
Lianozow • „ . t· • 

Malcew ••.••• " 
Nafta. · • • • • • •. 

4(X 

61.80 
oo.~ 
56.50 
87.51) 

1090.-
1200.-
685.-

1592.-
48'.-
382.-
79S.-
468.-

Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold .••••• 
Goldfields • . • o. • 

1583.~ 
50.-
46-

Kursy dewiz~ 
Petershurg 

10 f. szterL • • • „ 111• • • 

100 rranków fr. • • • - • • 
100 franków szwaje. • • • • 
100 kor. szwedz. • • • "' 
100 kor. dwisk. • • & • • „ 
100 lirów • . • • • • • • • 
100 guld. hołend. • • " • • • 

!dolar •••• ~ „,... 
Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
„ '"·· „ Wiedeń • 
„ „ Szwajcaryę 
„ „ Kopenhagę 
" 

26/9 

144.--
52-
57.50 
86,.50 
83.-
47.50 

121!.-, 
3.20 

4jl0 

42.525 
28.825 
46125 
66.40 
69.275 

" „ 
„ 

„ Sztokholm 
„ Nowv York 
„ Londvn 

Paryż 
.. .„ 

• ~44.-
11.651/4 
42.-

.f 

Zuryclr. 4110 

4-15.-
710.-
511,-
699.-
647.-
845.--

1240,'--
811.-. 

z4;;.2rn11~ 
25n.-
3=<9.4oo 
270-

123.
MO.-

2/X 
5!'.l.~ 

"95ig 

79.5/s 

1:51s 
8J.-

3/X 

'62.
no~-
55.90 
88.-

1090.-
12l0.-
6R5.-

1570 • ..:... 
479.-
379.-
-.-

453.-
15'25.-. 

49.-· 
47.-

25/9 

Wt-
52.-.-
57.50 
85.50 
83.-
47.50 

124.-
3.20 

3f10. 

42 50 
28.85 
46.10 
66.40 
69.20 
24~.-
11.65~[4 
42.-

3!10 

Czeki ·na Berlin • 
„ „ ·Wiedeń. 

92.20 92.35 
62.40 f;3.75 

„ „ .Amsterdam • 
„ „ Nowv York • 
„ „ Londyn, 

• 217.- - 217.'lO 
5.32 5.33 

25.33 25.3·~ 

" " Paryż . 91.25 91.35 
„ „ Medyolan 82.50 82.55 

Nowy York. 3110 2)10 

Czeki 

" 
" 
" 

na Berlin (a v.) 
„ Paryż (A v.) . 
" Londyn (60 dn.) . 
„ „ telegraficz. 

Wiedeń. 

70.--
5.8375 

4.7150 
4.76!5 

4!10 
Banknoty markowe • 
Czeki· na Amsterdam 

„ 144.75 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

„ · „ Szwajca..7ę • • 
„ „ państwa Skandyw .• 
„ .. Sofię . 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 
7.945 

• 280.-

Czeki 

" 
" 

Londyn. 

na Amsterdam, 3mies. 
„ . „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 
„ „ krótkie • 

„ . . „ Petersburg, krótkie 

~ 

3j10 , 
11.825 
lt,655 
28.15 
27.75 

150.25 

70.1/2 
5.8350 

4.7150 
4.76±5 

3[10 
144.75 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

2Sj9 

11.825 
11.665 
28.22 
27.82 
149.-

H W sobotę d. 7, w niedzielę d. 8 i wtorek d. 10 

Czeki 

" 
" 
" 
" 
" 

Paryż . 
na Londyn 
„ Nowy York 
„ Petersburg 

Włoehy 
„ 5zwajea."Y~ • 
„ Madrvt. 
" Amstertlam • 
„ Danię • 
„ Norwegi~ 

Szweeyę 

29f9 

27.87 
fl.85 

186.50 
90.óO 

110.-
• 5'<7,
~ 239.-

159.-
162.50 
166.-

27.68 
5.85 

187.-
Gn.50 

109 50 
'183.-
23.-1..
J59.
lli2.-
16.t.-

.......... ~""""""""'""""'"""""""~~~~,,,_~,t~ 
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsld 

nru~ ; nakład: Wydawnlntwa nolxkia A. Rl\PiERf1L8KI 
G. ZaWitaW~Kl. 

ROZPORZĄ,DZENIB POLICYJNE 
dotyczące becz-ck z twardego i :mięhldego il.new~ 

Na zasadzie § 1 pana naczelnego . wodza na 
Wschodzie z dnia 22 marea 1915 r. w :połączeniu z 
§ l rozporządzenia pana General-Gubernatora z d. 
8 września 1915 r. (Dz. roz. Nr. 1 str. 1), wydeję 
dla miasta Łodzi i dla powiatów !ódzkiego i brze
zińskiego, oraz dla podlegającej niemieckiej admi
nistl'acyi części powiatu laskiego w porozumieniu 21 
panem gubernatorem wojennym następuiace ob-
wieszezenie: • 

§ 1. 

Wsielkieztwardego drzewa (dębu. bukuit.d.) 
zrobione beczki nowe jak i używane, niezależnie .od 
wielkości i właściwości, winny być w przeciagu 
pięciu dni zgłoszone w miejscaeh oznaC'.LQnych w'§ 2 
niniejszego rozporządzenia. Zgłoszenie musi zawie
rać: ilość beczek, dawniejsz.a ich przez.nacienie :;; 
podaniem, w jakim stanie się takowe znajdują. 

§ 2. 

Zglos:zenia istniejąeych zapasów winny byc u· 
aynfone w urzędaeh p;:iwiatów w Pabianicach j 
Brzezinach, u burmistrzów miast Zgiena, Pabiani~ 
Tomaszowa, a pozatem w Wydziale VIII Prezy
dyum Policyi, hotel Victoria, Piotrkowska Ill'I. 67. 

§ 3. 

Każdy posiadacz, lub utrzymujący sklad beezek 
z twardego drzewa jest obowiązany do zgłoszenia, 

§ 4. 

Wywóz beczek i miękkiego drzewa może na,. 
stąpić tylko za zezwoleniem Prezydyum Policyi VI. 
Łodzi. 

Wnioski.o przepustki winny być podawane do 
urzędów oznacronych w § 2. 

§ 5. 

Wniosh-i o zwolnienie beczek z mewa iward&. 
go winny być s1."i.erowane do wfa-Oz wymienionych 
w§~ . 

Zwolnienia ud.ziela tylko Wydzial VIII J?re?J· 
dyum Polfoyi. 

§ 6. 

Zaniechanie zgJ:oszenia, ofiar.owanie, sprzeda! 
i zakup oznacwnych w § 1 beczek, jak również nie< 
dozwolony wywóz beczek .ozuaezony.ch w § 4 jest 
wzbroniony. 

§ 7. 

Przekroczenia niniejszego przepisu karane bę
dą grzywną do 5,000 rubli albG więzieniem lub a• 
resztem do 6 miesięcy. 

Beczki;- które wbrew zakazowi, będą sprzeda· 
wi?.ne, zostaną ściągnięte bez odszkodowania. 

§ 8; 
Rozp-0rządzenie otrzymuje moe obowiązującą z 

dniem ogłoszenia. 
Łódź, dnia 16 ;;vrześnia 1916 r. 

Cesaró'ko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
podp. Loehr;;. 

OBWIESZCZENIE. 
DG fotografowania osób, nie posiadających je. 

szcze przymusowego pasz;portu, zobowiązało prezy
dyum polieyi fotografa 

A. E. Mich 1 a, Łódź, ul. Rzgowska nr. 2 
(zaklad fotograficzny „Othello"). 

Tenże przygotowuje 3 :fotogratie do paszpoitów 
za 1 markę. 

Cesarsk<l-Niemieekt Prezydent Polieyi 
Loehrs. l 

l ~~~~~~!T' Pp. członkom Delegacyi Szkolnej oraz i~ 

I kolegom i koleżankom, którzy wzięli udział 141 
w .uczczeniu pamięci naszej nieodżałowanej tł 

I córki i siostry, b. p. Estery Podemskiej, ~ 
~zczególnie ~aś inicyatorom uroczysto_sci, g;~ 

j Jaka odbyła się d. 27 z. m„ p. R. Lubraniec- "'~ 

li
. 'illk!lie

1
j ~i1p1.t.1Jl.liZlellhll11lia11fi1s11kiliileil!mil!JuBsilk!liiłaildililai'.s~e~r~d e~c~zi:iine~f;i 11 

„Bóg zapłat" nieutulona w żalu ·Rodzina. ·· 

~;::18-J 

T 
E A T· ft D. n I ~ K 1· . A .... ~z =~a„ę: 7

1

1, vf. i w niedzięlę 8 o g. 3 PP Jj r u~ o ... ł'li „„„ „„ popntarnycb (od 15 k. do 1 rb). 

... • „ ody las'' . 
.. Łódź, Ceglelnia_n~ 6. ł Sztuka w 4-ch aktach J. A. Beriza. 

!! patdziernika o g. 8 w, 

H „SAL'UM.E" oeii.:i;~ge.Unde'a 
· H i ,,Handlarz Jiłońca'', 8-miD klasowo Gimmynm filolo~icm I 

B B LODZ . ~~i 
e raun 'Dzielna .57. ~~ 

2171-30 - ::::::::::::::::::::::::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego :::::::::::::::::::::::: 

Kopaczu kartofli 
mężczyżni, chłopcy, kobiety i dziew
częta,atakze cale rodziny, poszukiwani 

-l19s1-10 . do. Niemiecm · I Dobre wynagrodzenie. i dobre warunki, po ukoń
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do· Centrali Ralmtni.czej w Pabi!mimh. 

;. . . 

m Kursy Jednosemestrowe 
-·dla dozorców budowlanych 

Szkoła Rzemiosł-ul. Wodna w Łmlzi, 
zorganizowane yrzez Wydział' l'JdbudaWY Wsi i flliasf prZJ 

łidi1zk111J Dli:ręg11WEl Radzie llpinkm'iczei 
Egzaminy mslflPłlll dla kandydatów, nie posiadających świadectw 

z ukończenia 2-klasowej szko!y miejskiej; 

Równoległe klasy z wykładowym językiem pol- ~~ 
sk:iln wszystkich przedmiotów otwarte. zostały przy [~J 
I, Il, m. i IV klasie. Informacye udziela kance- ~1 

larya gimnazyum codziennie od. 8 rano. ~ 

ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE 

·:~- }t,~ 
!~ti5-~"'~Ja 

8 Z KO ~A ~~~;:~:~zna l Tnmarkina i E. Eissnbsrgp 
w Warszawie, Marszałkowska Nr. 13&. 14 października :r„ be 

g· w " al Od' d · Przyjmuje zapisy na nadchodzący rok szko:ny ze ~wiadectwami 
. • Zapisy przyjmują. si~ w 1:-irze y<.:i:i- u ·. ou 0 'fY ws_i 6-cio klasowerni. Dla niezamożnych słuchaczy znaczne ustępstwa. 
i miast - Piotrkowska 96, II piętro, od 9 do 1 l od 3 ct9, " Bliższych informacyi udziela kancelarya od 10 do 3 pop. 

po pol tylko do . . 2181-.:. 
:!2 październ<ika . r. · b. ···: ii!lazni~a zębli~v utnna uti 9. mH da a wi11szllr. 1854.-J 

~lmiJilllillliB!•IRiillllllllllllBlllllllll~B!lllil!!!illll:i'Jllllimlillil!!Wlillii;.l!ili!!ili&!llP'!~lill!illl!i!i,. d.. li 1 Er''. i!ii i&. ipu;tpt~I rr :MM ttWt@ fi 1~$%1if$$Mi01:~ 



8. 

Robotnicy cbrześciańscy 
do···c ro~1.1 

na dobre warunki i za dobrem wynagro~zenJem, na• 
tyehmiast do Niemiec ._poszukiwani. Po ukończeniu pracy, 
powrót do kraju dozwolony. . · 

ZgłoŚzenia do Centrali Robotniczej; 
1) ·Pabianice, ul. św. Rocha Nr. 23. 
2) Łask, ul. Cmęntarna .Nr. 126. 
3) Zgierz, Nowy Rynek 

H dl przy Staw. Wz. Pom. Kursy an owe Prac. Hand. Łodzi 
·l( l r a kursów . Dzielna SO~ przyjml1ie __ codziennie ·minJi <1 /_7 wiecz. 'zapisy na LH1mu11 fol1ką XIX stul. Cf'r. 
Br: K~otht). IUrtoryQ pwsz11111111ą XIX stul. spec. uwzgL 1ust. 
Polski (p. Janina Strzelecka). Rł'Y!m. H1ndl. 2-ga .gr,upa. (p. M. 
H ·man\ tamuaznamatwo poprzedzone wykładami f1zyk1 1 che-

ei " mii fint. techn. L. A. Rubach). 9181i-3 

UC 
gimnaz 
przygotowują w zain:eme . V kl~ ~
zyalnych we wszystkich pnedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia do admihi~tra"Cyi 

„Godziny Polski" pod·· „Samopomoc~. 

. ~ 

Lud Polsi" w k atdpi numerze będzie zamieszczał 
"lia:ędy starmgu. DrzBgorza , w których łirzBgorz ~łBmy 
podawneińn będzie pouczał Braci Rodaków o prawdzie pol
skiej o poprawie doli Ojczymy i o polepszeniu doli ludu; 

;,Lud Pohl i" w katdym numerze daje porady pra
wn11. i wskazówki, jak sil) bronf.6 przeciw wszelkim krlJm~ 
dum i nadutylłom; 

Lud Polski" przy Redaltcyl swe! otwiera dla Czy
te:lnEów „JHlna ł'tn•ad ł lałald", które będzie 'Wnosiło 
wszelkie skargi do wladz i dawalo pomoc w rótnyeh tros
k.ach; 

„Lud Pohl i" po dawnemu, na nie l na nikogo nie 
oglądając się, stanie przy chłopie i robotniku, jakó jego 
szczery przyjaciel i doradca; 

„Lud Połs i" gorąco prosi wszystkich dawnych Przy· 
jaeiół i Czytelników, . aby przysyłali .rroJe adresy i przez 
ka.Mą okazyę zamawiali gazebJ. / 

Upraszamy wszystkie $klepy i .t>ółki o pomoc w roz
przedaży „fłudu P11lskł1111"; KażcJ.y numer w Warszawie 
koszfuje tylko 10 groszy. 

,,Niepodległość", pismo poświęcone szczerej poli
tyce polskiej, i pouczające, j;;k osiągnąć Niepodległe Pań· 
stwo Polskie. · 

B11dak1:y111 „lauda PDll!'ltlBUD" l „Bl1pu1UaglDllll'' 
Warszawa, Dfllynacka l!łr. 1. 

Wazystkłcb PrzyJacldl DIU11111 lllilł'dlllmilil JU'lllimy D Dit• 
mhulz1mł1 nas I a łld)'. 1365-3 

SA.LA 

KONCERTOWA 
tódz, Dzłuhta 18. 

Las. rządowy w. . .·.. ' gierzu!' 
Sprzedaż ~rzewa.· 

W drodze submiSyi prócz rozpisanych jut,.5,000 fan. ZOSbtnłe JeśZCZe 
sprzedane następująee. ~ewo: · 

1. 

Rewir 

Okręglik I Gać 

Oznaczenie pola 

, . 

Działka 4d na miedzy 
. Kąty. 

Rodzaj 
·drzewa 

Sosna 

Przypada ·na 
Budulec 1· DrzewQ .. 

ok. oło , fm. kopalniane 
.· · około fm. 

-.·2500 . 200 

Działka 6d , „ 1000 
Sama „ ~- •. .- · • ,I · 8500 ( 200 

Seinaniem i karczowaniem zajmuje, si~ adminłstraeya Jasów. 
Przy dokonywaniu pomiarów bierze siQ za. pocłstaw~ śrećlnioa prżeciQtna 

wraz z korą. · . 
Budulec~ najmiejsza. długoś6 4 m. przy 11 otm. łfi.ugośc1 wimchpłka. 
Taksa: Budulec M. 17.óO. Drzewo kopalniane M. 13.- wszystko loco las. 
Oferty piśmienne do dn. 1'1 pudziernika 1916 r. skła.dae należy w magi-

str&e1e miasta. Zgierza. · . · .. ; . 
Bli~szyeh' informacyj dotyczących w:1runków kupna udziela na~Mnietwo. . 
Otwarcie ofert submisyjnyeh nastąpi o godz; 11 ·przed południem, w sah 

posiedzeń w ratusza. . · 
·· · ' łVfagiśtrat' zastrzega soeie wolny wybór w przyznaniu' przybycia na li

cytaeyę. 

: Zgierz, 3 ·patcbiernika 1916 r. 
llagisłrreł miejski 

lobeaa, Kapitan. I; burmlstn. 

LABDlłłTORYłłl CBEllCZIE 
Int. chem. E. l e I he la I 
b. asyst.i. prof.. Frezeniusa 

w Wiesbadenie„ . · 

Ł o o Z, Krótka 5 
2147-t 

Zdolny· 
~grodnik 
i gospodarz 
doletniska pod·Łodziit potrzebny, 

· WiadomołC; Łódt, Piotrkowska 
.Hl. 182, u nĄdcy. 1 

•. .. 2224-ł 

flbituryentka retenburskiegu 
Kunxsrwatoryum, uczeni na prof. 

Oxipowej I Ławrowa, 

· I cbak-Pinero 
osiadła· w Łodzi l udziela 

lekcyj ·fortepianówycho 
. ' 

2209-2 Adres: . · 

lovocaglelnlana 12. m. 8. 

Spieszcie się odebra~ 
swoio •:t"nrane! 

Kupujcie nowe IMY9 które 
wam dadzą szczęście! 

W karitorze moim loteryjnym 
są do nabycia różne ło~y lote
ryjne: luka loterya .S-teJ klas .. y. 
Każdy drugi los wygrywa. Ctąc 
griienie od 4-go do 26 patdz:e {I. 
nika r. b. Cena •;l~25o mrk. 1/a-
125 mk., 1/,-60 mk„ 1/ 10-25 mk., 
1r10 od dziesiątki . i rb •. 30 . ~op. 
Pr1111ki loterya 4.klasy. C1AAmeme. 
6 J 7 patdziernika f; b. Cena: s;,· 

Ro~ot·u·1cy. 'G~rzo~' c·1 ··a1'1·~·· ·c·-:· Y· Pi 8 kar n i1. ,~!~~.~~\.~~;i~· · · IJ. 1"i-go Jistopaaa r. b. Co drugi los. 
. · . u z I n n ą I u il n 1 e wygrywa. 11

1
-200 kor~. 112-100-

Każ.dego. rodz~ju (niemcy ipolacy) do faaryk; telaza, ~h~mic:imych, wY1Iajmę lub ,kupię. Łaskawe ~or.,d1/~ -5~/fr;b !irk;g k~~·· 
papieru, 'cementu i .cukru; do k?lei_ ~elaznych, przeds1ęb1orstw bu- of~J'o/ z podamef!l ceny w ,„Go- . a 0 ose!ll 
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, dowlanych, robót ziemnych. ceg1ełm, Hfy1.1łlmla2I, n llDlll'Bm .mfDi• d~1~1e" w Łodzi pod „Piekar- f~eós;tJit1klasy, ~~P· 
55 

kop. 
gmdzmlłlm I na dubrycłl warnnka11h, poszuklwanl da IH1mł11B. ·· ma • 2176-2 wry • • k kQncesyonowa.. 

Równiet poszukiwani są: Słusarze. tokarae, kowale i t. cL na · i!:J~Ję szk~ry·nym . 
dobrze płatne zajęcia. ' nym n orze l . . 

·. Prócz ,!egot. pr~yjmo~ani q b.ez przeJ'.WY: mękzytni, chłop.cy, ·.Br. me„. !t .. 'LU KOW p JATKA tódt Piotrkowska u. 
parobcy„ kobiety 1 dz1ewcz~ia w Wieku od łat 14. do 55 do gospo- U ~ (\ • ' ' '"'lg-1 
darstw wiejskich.· ·/ , · Clhorobywewnętrzne, ---

. Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: . . iołądka,i kiszek. 1; -

1) P bi • I \'· H Is I 23 I Łódź, Zawadzka s„ ~·· ·1 , . h ' ' ' a antce, H • !li. OCna r. . Własne laboratoryum. Badania I 8 s n ł c· z J c . 2). ~ sk Dl Cmont!łrH Nr· 126 . chemiczne i mikroskopowe do I . . .. · · '!Lt8 . ' •. · U Ił Bil • · • . celów dyagnostyki lekarskiej. 

8) i.gi.• er.Ze. Non Rynet 1955-10-1 . Od S-5, prócz Niedziel. z kaucn poszukuje się zara!; 
~ UJ l!lli!llllll!I lub od · 1 listooada 1916 roku. 

___ 1_94_·1_"· ·Warunki: piśmienny, czytający9 

...-.. ·.MJlll.ft. odzCza~~.fG.ub~n~t~.i~ włada11i;:§~~;i:b~~~~~im. 
, lZROIA BYSIRRB, IRLABSUVB I IZIŹBY ~U ~164-2 nadiesny Libsch. 

pod kieni.nk. art. mal. i rzetb . . „ . ~ d . -= '1hrof T L E 11..• A ·N A·· =... 111..ug do prama. ....::1110 ~ 
..., I'* • d • J..Vll . - gwarantowana_98~. Cena 30 kop. n· dobrze utrzymany sprze-

Zapisy na. kursy ranne, wieczorne lub popołudniowe przyjmuje kan- D k·· Udt 61ówna47 OWBr dam za 50 rub. Farni•. 
celarya szkoły cod~iennie od godz,. 5-6 i 8-9 wieczorem. . · rU .er, do~ Bulwy. ' lijne domy kolejarzy prży ·ulicy 

ŁC>Dż, ul. Karola 8. . 2143-3 · ~:!.1~3 PodmałobądzkieJ. B~dzin. 2180·1 
). 

ll!lll!IDlllilll\llllljlllillil!ilil!ll!BllilililBll!i!llillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll \ltDdonf Unlwtrsytetu Warszaw~ BJ'J!!fd krę~ielkowy w dobrym· Z k" f pluszowy damski prawie PDkO'J. frontowy na I p. ·.z oawi~-
~ Uli ' skii;go pąszukuje lekcyi . li stanie kupię. Łqdź' Rad- a IE nowy sprzedam tani.o. . . tleniem. gazowem przy Onłoxzonia drobno: I korepetycy1. W1adomo$C: War- wańska 40, sklep rzetmczy. Łódt. Przejazd 55.:...26. 2199-1 b~zd7Jetnej cheściańskiej rodzi- Dowody .Ni!Jli 9086 i 11296 Od· 

n działu 2·go Łódzkie!!o· 
Warsz. Akc. Tow. Pożycz. Pa~ 
saż-Majera NI 11 zagini:ły. Za~ 
strze~enie zrobione. ' 2109-l 

y szawa. Złota 40, m. 24. 2219-1 . 2168-,-5 ' · ·. . ·. . me. z meblami lub bez do wy-
najęcia, ł.ódt, Benedykta 35, m. 5, 
tamte 4, 3 i 2 pokoje .z kuchnią 

liUki i IVEkOIUłB· Poszukuję ~~:e~~~g:~!ek g::/~: Bo. sorzozd~nia ~~k~~di~ 3 ~fo~: ' DonlHienl,a roimnl~. e .... ct. .... __ do_wy_. ._na-ję-cia._· __ · 2: .... 
21

_
1 

_2, Z!lmniJ paszport niemiecki, wy.. 

nJroktnr 2' gimnazyum (t6dź, ·dyni lub t. p. Przystanę na naj- sty za gierzem, wia omośł! w A A łfr!!BłBnf Glińskiego po- '„ . 11111 11 ·. dany w Łodzi, na imit. 
. u u Placowa 18) pol.eca skromniejsze warunki. Łaskawe Zgierzu ulica Piątkowska .Ni I8, • • . u 11 Jeca skład fa- POkOJ U1I1.eb~owan:r z o~o~nem Jqzefa Tomaszewskiego, . 

h t.- oferty w „Godzinie" w todzi dom Szymczaka u Wilamow· bryczny Łódt, Mikoła1'ewska 34. WeJśc1em .do wyna1ęc1a za-zdolnych i sumiennyc "'orepe- 1 S g „ skiego. .2184-2 . 
22

"
1
_

75
. raz. Łód:t, Piotrkowska 121, 

tytorów. l82S-
3 

d a " • · strót wskate. 2082-3 

~zkoł!ł freblowska K. Weigelt~. 
IJ 11 .Ł6dt, Narot .N2 12, przyi
muje chłopców i dziewczęta od 
lat 3, codziennie od 3-5 po poł. 

2225-10 

Posndy i PHH. 

~tenngri1f-pisarz na maszynach 
I! u u Ił. poszukuje zajęcia (ta~· 
że na wyjazd) Oferty w adm1-
nistracyi „Godzina Polski" w 
Warszawie. Erywańska 18. pod 
„D. B." 2089~1 

Spr11d1ż i · kupno. 
A IB różne z kilku pokoi 
JL sprzedam. Ł6dt, Piotr· 
kowska 189-9. 2158-6 

OwgPo suszone i powidła w naj
. n uu lepszym gatunku na pu
dy. Łódź, Mikołajewska iio-37 
w godzinach od s~ pp. co
dziennie. 217S:-S 

Bezwarunkowo :iJat ~r~~~en°; •• " 
matefYał.u „Amerykań.ska skqra'\ :PokOJ z umeblowaniem (gaz) i 
Przy1mu1~ obsta;unki. Dosko- z utrzymaniem Juh bez, 
nałe spodnie od Rub. 3.50. Łódt, zaraz do wynajęcia Oferty w 
Piotrkowska Ha, m. 34. 2198-:-3 „Godzinie" w Łodzi pod „f. G." 

Okazv1·niB do sprź~dania: Miko; ~· ~t·. r . tródło ·. prawd~·iweg~ Poszukoiu ·~me:lo~~~~?e:i~~oj 
. ·. umywalma,„lusn:o.limą- 11Bł anszo i dobrego miodu. Łócłt; mozliw.ie z ogrzewaniem. Ofe.+rr s~yna do prani~ ąto!.y,. bib ote- ut. Wschodnia 17 w suterynie. „J 

k1. Tam~e ks1ążk1. Łódt, E- · 2207..._
3 

pod "P. H.~ w administracyi 
wangielieka 9, od 5-6. 2172.-2 . „Godzm;r Polski" w Łodzi, Piotr-

. kowska 86. 2096-3 
AJMł. „I.Bł · fortepia'!ów~ piaą::n --~. -----------llUU U przy1mu1e zamówie- : 

paszport niemiecki, W'f• 
dany w Łodzi, na imi4 

Marce1ego Reichmana. 2205-1. 

· Kleo 

paszport niemiecki, ~ 
dany w Łodzi, na . imię 

Adolfa Markowskiego. 

Zalł ·109t :"pas.zport niem!ecki . wr• 
y I:! dany w Łodzi, na 1m1ę 

Franaszka Dąbskiego. . 2185-l · f!immdyn 'I posiadająca świadec
Uu1.11m u , twa szkoły gospo· 
darstwa wiejskiego, znająca się 
na kuchni, hodowli inwentarza 1 ..,----------
drobiu, poszukuje odpowiedniego 
miejsca od 1 listopada. Oferty 
pod lit. ~s. D." w administracyi 
„Godziny" w Łodzi. 2204--3 

P"J policyi .. ne rasy „Dobermann- ~ia strąjeni. a Vf ll!ieśc. i~ i na wY;. .ilmoblnwimy duży. ·pokój bliz. k? 
Il Pintscher", młode różnego Ja. z. d. So. bczynski, Łodt; Bene• U u . u uu Bened.ykta wyna1- Z!lftj"O!!I . paszport nieiąiecki, 'Y"f_uu ql ..dąny w ł:.odzt; na 1m1ę 

Maryi J(aczmarek 2162-4 

Knrn~n11ndpn1-bu~halter poszu
. u uapu .liu kuJe posady .<ta.k~ 
ze. na wy1azd), zna polską 1 me
m1ecką . korespondencyę, steno
grafie. polsitą, niemiecką, oraz 
p~same . i:a · • IJla~zyoacl),. , Oferty 
w .,.adnumstracyi. „Godtrny Pol· 
ski w Warszawie, Erywafiska 18 
pod „D. B." 2088--1 

A. Mlł~fllny do szycia z licyta:. 
• . l!@llJ cyi lombardowe; ta

nio sprzedaj~ Łódź, Brzezińska 
10, Placek. 2210-!?J 

wie,ku, wspaniałe okazy do sprze- aykta 42. 2021-1 m~. Oferty: Łódź, Południowa b, 
dania. Łódt, Przejazd 52. W. · · Majewi~ · . · 2151-1 
Szantyt. 2ą&2-o • && 

. . .· . . . . . · ~ Lokale.. . 
P·i~n·in~ n()we, używane tanio. D . . · • „ „ 

4 
. • a u . Ił Można na raty, wysyłka 1 · zaraz. ..,, 1 • 

· · · · ·. · na prowincyę, Chodkowski, Łódt, O IJDIJQClil pokoJ~ z kuchnią A .Mobf P kwyprzedaJ!l nize1 cee! .~1ikołajewska 25. Zastać można wszeik1em1 wygodamr, oraz ' 2 
• IJ u. osztu. Łodt, Orla „B 2-G . ..· ... 21~6 sklepy. Łódt, Karola 18. · W1p.:. 

w stolarni. · 2153-15 · · · domość u stróża; , 2072-3 

ZJra'· 1-2 pokoi do wydana;. „ li i~ia, z meblami; dświe
t!en ie gazowe, i piętro. tód; 
Piotrkowska 117, m. 2. ;2157-2 

• ' i 

Z~lfł·D~ł paszport niemiecki? wy4 

Hjj q . dany w gm. jeziorsk, 
PO\\j. tureckiego. na imię Agaty · 
Tybura. · 202,1.-1 „ 

* 
'ltJg·in··łłł!I torebka z pasiporte!ll. 
Ułl . Il.u. niemieckJqt, wyd~~ynl 

Zagubione ltokumąntr• w ,Wanszaw1e na imii: Maryl fo--

4,„„ M·~·b·:r~~~~zeda~ tanio za· P1·a·n·i'nn lub fortepian~ ,~u~~ fłlł~0·.·1: .umebiowany do wynaję- Z'ilt'ft!łł· paszport: .. tiie~iecl}i, .W'l· !':!f~i:.t.~r::0.P± .. ~~.~~~a . ._z:c
3h:· · 

• . u lu raz. ł.ódi, Sw •. Anny HU, Oferty przyjmle . „\Jo~ ful da. ł.ódt; Przejazd 14, lł!f Il dany w todz4 na :mię odda~ za wynagrodzerne~„ .-
1 17. m. s. zastać 2-6. 1176-S dzina" pod „Gotowka". ,2195~ n piętro, front. . 2212-3 Anny \Vyrfel. . ~·· . 2085-'1 I Hotęlµ !?avoy Jl6ł 512. 22~ 




